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Napad rabunkowy na wóz pocztowy 
i zabicie pos terunk tweso.

Przedterminowe uwolnienie zabójcy śp. Huberta 
Lindego. - Zamordowanie urzjdnUa sowieckiego. 
Zamach dynamitowy w fabryce. - C ubezpieczeń

m b robotników na starość.
PODRÓŻ PR EZYD ENTA RZECZYPOSPO­

LITEJ D 5 SSTONJT.
Warszawa. (PATlL Panu Prezydentow i 

R zpiie j, udającem u sie, clo E ston ji na okrę­
cie  „P o lon ja “ . będzie, tow arzyszyć polska flo ­
ta w ojenna w składzie 4 torpedowców.

N O W Y  K O N SU L A M E R Y K A Ń S K I 
W W A R S Z A W IE .

W arszawa. (PA T.). Prasa podaje, iż na 
m iejsce generalnego konsula am erykańskie­
go  Gole, m ianow anego konsulem gen era ln ym  
we F rankfurcie nad Menem, do W arszaw y 
przybyw a w "charakterze konsula gelieraine- 
go Gfiilir Huddle, dotychczasow y konsul w 
K o  fon ji.

N O W Y O K Ó LN IK  DO ST A R O STÓ W  
W  S P R A W IE  P R ZY JE U  IN TERESEN TO M 7.

Warszawa, (f. telep.). YV swoim  eizńsie m i­
nister spraw wown, fśk-ladkowski w ystosow ał 
do starostów okólnik in\ 119, który wyznaczał 
godziny przy jęć dla interesentów od 10 do 12 
w półton ie , przyez-eui intere-senoi m ieli być 
przyjm ow ani w rozm ow nicy, u w w yznaczo­
nych godzinach miafa lift gm achu starostwa 
powiewać chorągiew  o barwach państwo- 
wyc h. Podcjfis sw ojej ostatniej iiispebcrj.i m i­
nister stwierdził, że starostowie nie sto-snją 
sia do tych zarządzeń, wobee ezege KfysjcJH 
wa.ny będzie nowy okólnik przypom inający, 
że przepisy, zawarte w  ńkólniku 119, nadal
istnieją  i obowiązują.

O U B E ZP IE C ZE N IE  R O B O TN IK Ó W  N A  
STAROŚĆ.

Warszawa. ( i", telef.). Związki robotnleze 
w Lodzi wystosow ały petycję  do Prezydenta 
E zpltej i m inistra praey w spraw ie ubezpie­
czenia robotników  uff starość. PetyeWe p odp i­
sało 60.000 osób.

KONFERENCJA ISAŁK AŃ SKA. 
Wirdeii (P A rL). W edług doniesień' dwen- 

ników 7, Aten, przygotow ania do pierw szej 
konferencji bałkańskiej są w  pełnym  toku. 
K onferencja  roz-pocznio sie f> października.

Dzień żałoby w Kot encjj

W  K oblen cji odbył sit;, oiwfgdaj po­
grzeb ofiar ,s-f.rań£uej katastrofy  zawaleń i a 
się nyositu. Cale miasto pogrążono było w ża­
łobie i na znak smutku udekorowane żalobne- 
mi chorągw iam i i flagam i. Niemal cala lud­
ność miasta wzięła udział w pogrzebie, który

byl wielką m anifestacją  współczucia i sym 
p atji dla aiiefiz.tze.śliwych ofiar.

R ycina ijieza  przedstawia kondukt po­
grzebow y, przeciąga jący  przez g lów m f, ulicę 
K oblencji.

Yeźmie w n iej udział po 30 delegatów  wszyst­
kich  państw bałkańskich.

zgłosiła sw ój udział. Pozatem Ligą, Narodów '-jektu U n ji państw bałkańskich, Pozatem  io- 
oraz M iędzynarodow y Urząd Pracy wyShr Jeż skyć, się będą obrady w sprawie założeuiu 
swoich przedstawicieli. Clównein zagadnie- w spólnego Banku Bałkańskiego 

Także i A iban ja  niem kon ferencji będzie w ypracow anie pro-1 -------------------
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W ślepym zaułku nacjonalizmu.
podme08?!i8 narodowe po wojnie. — MaofonaSizm we Francji 
i Miensczboh. — Uroszczeriia irerc&ckie. — Nacjonalizm polski.

Jednym  z bardzo zasadniczych przejaw ów  
kierunku m yśli politycznej po >vojn'e jest 
si?ny wzrost nacjonalizmu. W ydaw ałoby się, 
że przeciwnie. że ludzkość po strasznych ofia- 
raąh i -nieszczęściach. doznanych wskutek w oj 
iłk . będzie nastrojona pojednaw czo i że na 
drodze porozum ienia zm ierzać będzie do za- 
oszczędzenia s w e  w bliższej 'przyszłości ta ­
kich pyzykryćh doświadczeń — tymczasem, 
na przekór takim przypuszczeniom, nie rozle­
g a ją  się wprawdzie nigdzie ii as! a wojenne, 
ale nastrój wśród większości narodów nie 

świadczy o pojednawezem usposobieniu.
N ajbardziej może przejęta si-ę grozą w o j­

n y  F rancja , w której pacyfizm  najgłębsze 
stosunkowo zapuścił korzenie, tak, że je j p o ­
lityka obecna robi wrażenie polityki utrzy­
mania pokoju za wszelką cenę. Są przeciw  tej 
polityce podnoszone zastrzeżenia, ale jest ona 
dom inującą w op in ji ogólnej Francji.

Zapewne, że kto zetknie się dziś zludnoś- 
cią n ie m ie c k ą ,  ten nie -spotka wśród n iej '3 j-  
tuzjazm u do prowadzenia wojny. Ale nie za­
uważy też znacznej zasadniczej przemiany 
duchowej no wielkiej wojnie. W iększość na­
rodu niem ieckiego, nie w yłączając nawet ży ­
w iołów  bardzo postępow ych, a wśród nich so­
cja listów , nic skorzysta wiele z doświadczeń 
okresu w ojn y, która rozpętała szał nienawiści 
przeciw ’ narodow i niem ieckiem u za jego  za- 
bośezy im perja lizm  i bezwzględną politykę 

Aicisku narodow ościow ego. N iem cy sądzą, że 
v następstwie w ojn y  stała się im krzywda, 
i dążą do je j napraw ienia i do rea lizacji -ni- 
czem nie krępow anego parcia na wschód.

To dążenie Niemiec do rewanżu i do od­

zyskania na wsidiodzie- strat poniesionych 
zn a jdu je  coraz w yraźn iejszy  odgłos w całym 
szeregu e iu inejacy j niem ieckich, ostatnio w 
nocie ?. dn. 19 lipea. Jest to rzeczą bardzo ■sym­
patyczną, że znaleźli się i publicyści fran ­
cuscy, którzy zareagow ali żywo na te dość 
bczeereiim njaliiie form ułow ane żądania nie­
m ieckie. U czyn ił to m. i. p. Beauville. Ale w 
prae.ie polsk iej odlaniu praw icow ego, a więc 
zarówno w radykalno - narodow ej1 „Gazecie 
W arszaw skiej1' jak  i w bardziej um iarkow a­
nym  „K u r jerze W arszaw skim 11, uksrzały- się 
z tej ra c ji narzekania pod adresem rządu 
polskiego, że zachow uje w tej sprawl'8«*dziw-;

i-n-ą flegm ę i zamało ruchliw ości wobec urosz- 
ezeii niemieckich.

M am y i my* nasz nacjonalizm polski. Za 
o fic ja ln ego  reprezentanta doktryny nacjon a­
listycznej uwąża się obóz narodowy. W szela­
ko przyznać trzeba z przykrcSfcią, ie  pod utgdę 
dem ta,ktyki nacjonalizm  polski nie dorów ­
nuje niem ieckiem u, który n a w eC i w dobie 
polityk i Stre’5emanna oddał narodow i n ie­
m ieckiem u poważne usługi. 'Nacjonaliści, któ­
rzy "wzięli się obaenic do sform ułow ania p ro ­
gram u polityki polsk iej na krasach w schod­
nich, głów nie w stosunku do ruchu ukraiń­
skiego, n ic  zdobyli się na wypracowanie żad­
nego pozytywnego programu w stosunku do 
nroszezeu j pretensyj nacjonalizmu niemiec­
kiego. Pol: d ii m inister spraw  zagranicznydh 
Dowiedział lo  k ilkakrolnie wyraźnie-,'" że dla 
Polski rew izja  je j grania zachodnich nie eg ­
zystu je  i rząd'-polski niema potrzeby się w tej 
kw estji w ypow iadać.- .

Święta dla Lwowa rocznica.
Stracenie Teofila Wiśniowskiego i Józefa Kapuścińskiego.

' 51 lipca  1847 , Pam iętna to data — cia^a
stracenia Teofila Wiśniowskiego i Józefa K a­
puścińskiego. Z m roków  m a rtyro log ii po ls ­
k ie j w y łan ia ją  się znowu w dniu dzisiejszym  
świetlane postacie m ęczenników za wolność 
Narodu. A data to pam iętna zw-łaszez-a dla 
Lwow a, k tóry  był naocznym  świadkiem  tego 
ponurego dram atu. W  83-cią. rocznicę tego 
pam iętnego dnia. składając jak  corocznie w 
tym  dniu hołd pam ięci bohaterów, którzy w 
jeg o  m urach ponieśli śmierć na szubienicy, 
w arto przypom nieć w krótkości fak ty  z życia 
i ostatnich chwil tych  dwóch szlachetnych 
bojow ników  o wolność.

P o upadku rew olucji listopadpjyej nasta­
ła w b. G a lic ji t. zw. doba em igracyjna. Na

bruku lw owskim  zjaw ia li się coraz lió z S e j 
em igranci z za kordonu, przeważnie z K ró ­
lestwa. "Uchodźcy ci rozw ija li żywą działal­
ność na terenie b. G alicji, a zwłaszcza we 
Lwow ie. M yśl walki z zaborcam i iioczęta w 
w ielkim  stopniu zajm ow ać um ysły społeczeń­
stwa. które po zlikw idow aniu  pow stania l i ­
stopadow ego ogarnęła apatja . Ludzie tej m ia­
ry, ja k  Goszczyński. Pol. Nabielak, Siem ień- 
sk> i w. in., nie ustawali w pracy nad obu­
dzeniem ducha narodowego. Pierw szym  wido­
m ym  _ rezultatem  tej działalności była orga­
n izacja  .P rzy ja ció ł L udu11, w której to w łaś­
nie spotykam y T eofila  W iśniowskiego.

L ieżył on wówczas 28 lat, m iał ukończona 
studja praw nicze i egzam in-sędziowski. W  re-

10
Przedruk wzbroniony.

f i  L IP  M A C D O N A LD .

MIŁOŚĆ
DETEKTYWA.

autoryzowany przekład z angielskiego 
J. Zydlerowej,

— Okoto czw artej rano. P rzy jechaliśm y 
nutem. Przeprow adziłem  wstępne badania, i 
zwrządziłem śledztwo i około ósm ej pojecha-

-łym na wieś.
— K tóż to jest ten przodow nik? — prze­

rzucił się znów na inny temat Gethryn. P o ­
winieneś'-na niego uważać. Byłem  świadkiem 
ja l zanadto sobie folgow ał w „trzecim  stop­
n iu11.

— I ja  to usłyszałem  i dlatego wszedłem
— A  któż to jest ta jeg o  zahukana ofiara? 
-  To B elford  — B ober! Bedford. Jest niby.

do pom ocy Poolea i był lokajem  »--niebosz­
czyka.

— A  cóż ou zeznawał?
— B ył bardzo zmieszany, ale opowiadanie 

.jego brzm iało zupełnie praw dopodobnie. Nieś 
'jest odważny aa i zbyt silny.L.?

Gethryn pogłaska! się po" brodzie,
—- Widzę jnż. że niełatwo pan się pozbę­

dzie przeświadczenia, że zbrodni tej nie do­
skonal ktoś i  dom owników.

;— Mn pan rację  — uśmiechnął się Boyd, 
O jls m ogę wnosić»z badań, m ógł to uczynić 
ktoś z obcych. Stanowczo upieram  się prży.-i 
tern narazić. Nikt nie wie, co będzie dalej.' 
Dochodzenie jest w toku, ale dotychczas nie 
doprow idziło nas absolutnie do niczego.

— N ic nie zginęło?
— Nie,
Pułkow nik ciągle w patryw ał się w dywan

I przed kanapą, ukląkł znów i drapał paznok- 
1 ciatwi w grubej warstwie, W stał, obrzucając 
spojrzeniem  pokój.

— Cóż pan o 1em m ylli^..— z a s t a ł  Boyd, 
śledząc z uw agą je g o  ruchy.

— Dziwna odbyła się tu walka — -szepnął 
Gethryn.

— Jak to?
— W idzę, że dla zabójcy  walka odbyła się 

w zastanaw iający dogodny eposńb. Spójrz 
pan tylko im te dwa krzesła, które zostały 
przewrócone, ale wcale nie z impetem, spójrz 
teraz na dywan, k tóry  nie jest taki cienki. 0 -  
tóż zauważ ,eraz, że krzesła upadły nie na po­
sadzkę, lecz z całą ostrożnością na n a jg ru b ­
szy z dywanów. Zauważ również to, bystry  
m ój inspektorze, :że z biurka spfedłfc tylko lek­
kie przedm ioty, — niew ielkie książki i papie­
ry. N ic ciężkiego — zauważ tylko! N ic takie­
go, coby m ogło narobić hałasu...

— Rozum iem ! — zawołał B oyd. — Pan są­
dzi...

— CCiricdio... .'tylko cicho! Chcę zwróci'*’ 
jeszcze pańską uwagę na położenie kanapy i 
zegara. Ta kanapa, a wlaśc.iwic bardzo m a­
syw ne knnapsko, niczem. nie przypom ina za­
lotnych kanapek. Jednym  paluszkiem  pchnąć 
je j nie można z m iejsca, trzeba dobrze wytę- 
życjM ly, co?

Detektyw wsparł się silnem ram ieniem  o 
peisęcz kanapy, Ani drgnęła.

— W idzi pan! — G etlnyn uzupełnił ges­
tem swe dowodzenie. Teraz prosz"ę zauważyć 
niezwykłą- ostrożność, z jaką w toku w alki j ą  
patrjarchalra* kanapa została co fn ię ta 'k u  ze­
g a ro w i, k ló ry  byt oddalony od n iej p rzyn a j­
m niej o,Trzy stopy. O, 'są jeszcze cztery g łę ­
bokie znaki je j nóg na dywanie. O tak, w-sey- 
stko odbyło się z niesłychaną ostrożnością, 
K anapę cofnięto, a zegar staruszek nie upadł 
z hałasem na podłogę,jfecz wygodnie, spok oj­
nie'-położył się na poręcz. D alej, te dwie wazy

p na stole obok zegara nie prz-ewróeify się ja- 
i koś wcale, a kołyszą się teraz nawet, gdy  się

chodzi pa pokoju,j^Tie! n ie tu nie bylo,.V nic 
nie byłoE g

— Pow iada więc pa u. że nie b p o  żadnej 
walki i żc flyłko ją  tu sym ulow ano — zdzDgil 
się Boid. Szare jego  oczy  ^bj^iszęzflły zaiiftere- 
sowaniciń.9. !

Gefhryn kiw nął .głową.
— jSlusziiy EśajSBhr.

, — B rak hałasu tłum aczyłem  sobie' g ru ­
bością dywanu j g łuchotą Pooie"ą — m ówił 
detektyw. — K am erdyner twierdził, że s ły ­
szał tylko chodzenie po pokoju . M yślał natu­
ralnie, ze to kroki jego pana. Tak, pan ma 
pewnie raeję. Nie zauważ} łem naprzykład, że 
kanapa nie stoi r.a sy o je m  m iejscu. Dziwna 
sprawa... bardzo dziwna.

_— Istotnie, a przyn a jm n ie j tak w ygląda, 
A  jakże betlzie z ciałem ? Czy nie m ożna go 
jeszcze podnieść?

. —- Owszem, można. M ieliśm y je  zabrać 
stąd jeszcze przed pańskiem  przybyciem , ty l­
ko Jardinte chcia ł zrobić w ięcej zdjęć. A  gdy 
pan się tu zjaw ił, pom yślałem , że będzie do­
brze, jeżeli pan sam zobaczy status quo.

Gethryn uśm iechną1 się.
— D ziękuję panu. B oyd. D obry z pana 

kolega. Nie pierw szy to raz p racu jem y w spól­
nie, irrm o to miłe mi jest wiedzieć, że nie czu­
jesz słusznej n iechęci do amatora.

— O, ja  nic znoszę am atorów, ale pana nie 
uważam za 'amatora, chociaż może niezawsze 
będziem y -śią zgadzać ze sobą. Nie zapomnę 
nigdy, ca pan zrobił dla m nie u Sohlkego w 
Limchouse...

—- D aj pokoj, zapom nij o tern, człowieku! 
— stęknął Gethryn.

Boye; roześm iał się.
— Dobrze. P ó jd ę  teraz dowiedzieć się, ezv 

można będzie przenieść' cia ło na górę.
•— A ja  — rzekł Gethryn — zastanowię się 

nad tern wszystkien: trochę — tu, albo ™ o- 
grodzie. A kiedy śledztwo?

— Jutro po południu, tutaj — odrzekł 
B oyd i wyszedł z pokoju .

(0 . J. u.)
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^ I lu s t r a c ja  p o w y ż s z a  je s t  r e p r o d u k c ją  w s p ó ł c z e s n e j  > szk l u , p r z e d s ta w ia ją ­
cego. m ę cz e n  I k ó w  w o ln o ś c i  n a  s z u b ie n ic a c h .

■o£„n •
w olucji listopadow ej brał czynny udział Ozie 
k i n ieocenionym  zaletom charakteru

•i zimńbj krw i W iśn iow ski stał sio jednym  z 
najczynniejszych  członków organizacji, w kto 
„•ej pracow ał do r. 1835. W tym  czasie bowiem 
ob ją ł W iśniow ski zarząd interesów m ajątko- 
wyi h w łaściciela dóbr, H enryka B roniew ­
skiego, co zm usiło go do przeniesienia się na 
prow incję. Lecz i tu nio przestał pracować 
dla O jczyzny, narażony bezustannie na aresz­
towanie. Doszło bowiem  do Tego, że władze 
austrjaekie rozesłały za nim  listy  gończe ze 
względu na jeg o  żywą działalność.^ W reszcie 
podczas pow rotu do Lw ow a został ujęty przez 
pol'cję i skazany za naruszenie spokoju  pu ­
blicznego na 5 lat więzienia, jed n a k  n a jw yż­
szy sąd wiedeński zniósł len w yrok i W ićuiow  
fcki został uwolniony.

Za agitację  wśród kleryków  ruskich 10 - 
zesłano za nim  ponownie listy g-?Acz?. co zmu­
siło g’o do ucieczki do F rancji. W jesieni 1838 
roku znalazł .się W iśniow ski w Paryżu  i w 
niedługim  czasie został iu  członkiem  Centrali 
reprezentacyjnego organu Towarzystwa D e­
m okratycznego .Z Paryża udawał się dwu­
krotnie w charakterze em isarjusza do K ró ­
lestwa i G alicji. W  r. 1846 u jęty  we wsi Ma- 
lia jow ie kpło Pom orzan, odstaw iony został do 
więzienia pckarm elickiego (przy ul. B atorej 
go) we Lwow ie, u uznany za winnego zbrodni 
stanu, skazany został narżinierć przez pow ie­
szenie.

D rugi ze straconych, Józef Kapuściński, 
był przed w ypadkam i lutow ym i 1846 r. kan­
celistą M agistratu iiitzne-ńskiego. B rał żywy 
udział w posiedzeniach i czy-nnościąck tam tej 
szego kółka związkowych. Jednym  z głów nych 
lem atów, poruszanych przez spiskowców, b y ­
ła sprawa unieszkodliw ienia i ukarania bur­
m istrza pilzneń.-kicgo, K aspra M arkla, który 
w r. 1846 podburzał chłopów przeciw ko P o la ­
kom. Postu-nowiono więc z chwilą rozpo­
częcia 'działań  pow stańczych aresztować M ar­
kla. Do tego celu w j znaczony został Kapuś- 
eiński j (} powstańców. Podczas'areś-ztowniiia 
M arki, k tóry  usiłował uciec, został zabity 
przez jednego z powstańców. Kapuściński 
wraz z towa^-yszam i schwytany został przez 
chłopstwo i odstaw iony do Tarnowa, gdzie 
uznany niewinnie iako zabójca M arkla, ska­

zany został na śm ierć przez powieszenie i od­
w ieziony do Lwowa.

O w yrokach tych wiedziano już 20 lipca, 
spodziewano się jednak ogólnie, że obaj ska­
zani zostaną ułaskawieni. Nadzielę te speł­
zły na niezeir. W  dniu 28 iipea odczytano o- 
bydwem wyrok śareres p rzy jęty  mężnie przez 
skazanych, a 31 o godz. 7 rano w yrok  został 
wykonany.

Przez te trzy dni panow ało w mieście o- 
grom ne przygnębienie. Przecledniein strace­
nia nieprzejrzane tłumy zapełniły ulice, Ttó- 
renii skazańcy m ieli być przewiezieni. A b y  
zm ylić ludność i przeszkodzie m anifestacjom  
ku czci skazanych przewieziono ich na m iej- 
sce kaźni inną drogą. Lnd jednak domyślił 
się podstępu i zabiegł drogę z obnażonemi gło 
wami, obrzucając męczenników kwiatami. 0 -

PARASOLKI Ostatnie nowości, wybór olbrzymi*

TOREBKI
NECESERY
W ALIZKI

NAJTAŃSZE CENY — poleci
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LE O N  P K O P S I
P O R T J T Ł E  L w ów , p i. M a rja ck i 3. Te i. 15-85

M arjackim , dzisiejszą ul. Legionów , K a z i­
m ierzowską i K leparow ską ku Górze 'Strace­
nia, otoczonej czworobokiem  oddziałów w o j­
skowych. Skazańcy spokojnie i poważnie dzię­
kow ali skinieniem  głow y za m anifestację. 
Dopiero po w jechaniu  w czworobok, £żd jęto 
skazańcom kajdany.

W iśniowski, rozstając się z s'wyui spo­
wiednikiem, w ręczył mu ślubną obrączkę, z a o  
K apuściński oddal sw ój surdut woźnicy. Sko­
ro tylko puste wozy w yjechały  za kordon woj 
skowy, m łodzież rzuciła się na nie tłumnie i 
m om entalnie rozebrała m iędzy siebie słomę, 
na k tóre j śiedziel-i skazańcy.

W iśniow ski prosił, aby hie krępowano mu 
rąk. O ba j spokojnie, pewnym  krokiem , udali 
się pod szubienica-. W iśniowski zginął z okrzy­
kiem  na uślach: „N iech  ży je  Polska4*! K apuś­
ciński okrzyk ten pow tórzył, podając: „Bra­
cia ,nie dajcie się odstraszyć moją śmiercią*5...

Ciała skazanych pozostały do w ieczora na 
szubienicach. M im o ulewnego deszczu, k tóry  
zaczął padać zaraz po egzekucji, przez cały 
dzień tłum y ludzi, uiczem procesje,.^dążyły 
na m iejsce kaźni. W ieczorem  trupy zdjęto z ' 
szubienic, posypano niegaszonem wapnem, 
polano wodą i za Kom, o tak, by  nawet i ślad 
po nich nie pozostał.

Śmierć W iśniow skiego i K apuścińskiego 
wstrząsnęła do głębi cała Polską, tem bardziej, 
że równocześnie niem al osław iony S ze la -zo ­
stał przez sądy austrjackie uniewinniony, a 
nawet odznaczony orderami. Bezprzykładnie 
ostry wyrok, w ykonany na dwóch szlachet­
nych ludziach, których całem przewinieniem  
Jbyła gorąca m iłość O jczyzny, był wielkim  
b'ędem  ze strony biurokratycznych rządów 
Metterruclm. Stracenie W iśniow skiego i K a ­
puścińskiego, miast zgnębić, poruszyło naj­
szersze warstwy i oźjpwilo je  takim  duchem, 
jak iego n igdy nie m iały.

I  dziś, w 83-cią rocznicę tej przejm u jącej 
tragedji, która, niozem krw aw y rubin, błysz­
czy  na tle b ia łej szaty W olności, miasto na­
sze, a wraz z niem społeczeństwo całej M ało­
polski, składa hołd pam ięci oohaterów-m ę- 
czenników, których krew nie poszła na m ar-

baj jechali na” zw ykłych  chłopskich wozach, j ne, lecz w ogrom nym  stopniu przyczyniła się 
mają.' przy sobie spow iedników  f j  obu > W. aa ducha narodowego w b. G alicji.

Pochód poruszał się placem  H alickim  i ! Kazimierz Cepnik.

burcew o tajemnicy zniknięcia Kuiiepcwa
Kutiepowa zamordowano we Franki, a zwłcld Jego spalona w Moskwie.
(xy) Znany rosy jsk i pisjirz i detektyw z 

zam iłowania, Burcew, k tóry  w czasach car­
skich  działał z olbrzym im  powodzeniem prze­
ciw -och ran ie  i zdemaskował szpiega Azewa, 
udzielił sensacyjnych szczegółów wr sprawie 
tajemniczego zniknięcia rosyjskiego generała 
Kutiepowa. B urcew  ,który  jest zdecydowa­
nym przeciw nikiem  bolszcwizmu, postanowił 
w y jo f f lR  zagadkę K utiepowa. W edług jego 
oświadczeń udało nu. się zdobyć dokładne in ­
form acjo  o prSebięgtir- uprowadzenia- generała 
i jęgo  dśmieręi. Nie nłega wątpliwości, - jak 
twierdzi Burcew, żę Kutmpow nie żyje, po­
nieważ zamordowali go jeszcze na ziemi fran­
cuskiej wysiaunicy G P. U W edług Burccwa, 
cpraw a przedstawia się następująco:

K u iiepow  prow adził oddawna tajne per­
traktacje z pewnemi sferam i czerwonej-i-ar- 
mji, W dniu 26 stycznia br. miał mieć bardzo 
ważne spotkanie z ludźmi, ktęrzy ived!ug je ­
go zdania by li przedstawicielam i czerwonej 
arm ji. W rzeczywistości byli to a|eonei G. P. 
TT. W A afc go do swego samochodu, aby od­
wieść go, rzekomo ,na m iojsoe spctkangL Ge­
nerał wsiadł do sam ochodu dobrowolnie. Po

krótkiej jeździe jednak przekonał się, ze 
wpadł w pułapkę, ntB,,byto już zapóźno. Sie­
dzący obok niego czekiści rzucili się na niego 
i nbezwładiiyi go przy pom ocy narkotyku. 
Kntiepow , który chorował naKserce. nie w y­
trzym ał j^byt silnej dawki narkotyku i za­
kończył życie. K iedy czekiści przyjechali na 
m iejsee przeznaczenia, wydobyli z samocho­
du już tylko zimne zwłoki. Trupa umieszczano 
iv ko£;ra , który sowiecki radca legacy jiiy  Hel' 
fand. znany już z tajem niczych afer, w ysłał 
jako bagaż dyplom atyczny drogą lądową 
przaz-Nieancy do Szezecinaff 43dańska, a stam­
tąd do M oskwy. W  Moskwie spalono zwłoki %  
krem-łorjuin w obecności członków Politycz­
nego Biura iG. P. tl.

Burcewr oświadczył, żc nie może obeenio. 
zdradzić całej prawdy, ponieważ skrępowany 
jest pewnemi względami. Dowiedział się o 
niej o l  osoby w iarygodnej, która-znała gene­
rał* Kutiepowm. Aie w najbliższym  cz-asic o- 
soba ta w yjaw i sam:, całą prawdę, łak się 
w ydaje agenci G. P. G* nie mieli zamiaru za­
bijać Kutiepowa, tylko ogłuszyć go. Śmierć 
była przypadkow a
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Zycie miłosne król la Karola.
Apel do opinji publicznej. — Zapewnienia i zaklęcia. — Ślub z księżniczką 

Heleną. — Zizi opuszcza Bukareszt. — Pani Lnpescu na widowni.
II.

i'

Księżniczka, dziś królowa Helena, małżonka 
Karola, ze swym synem Michałem.

Lam brino, należąca do rouziny Cuza, która 
rządziła niegdyś w Rum un ji, nie n og ła  w y­
baczyć K arolow i, że mimo zapewnień i zakięć, m uńskiej, m iano na dwcjrze pewne wz
syn jej Mircu wpisai y został do księgi uro. nic wybaczono w antysem ickiej R u m u n i
dzeń jako syn panny Lambrino i nieznanego rolow i, że nawiązał stosunek z Żydówką Lu-
ojca. ' pescu, (niem ieckie nazwisko W olff). Ka^ąno

M im o to pisał do n iej K arol, gdy z d e cy -1 jej opuścić Rnmunje, a poniew aż nik.Lmie

i _ m i będzie, czem Dylaś dla m nie w życiu  
1 i’y lko  m iłość dla kra ju  i pragnienie dokona­
nia czegoś dia m o je j o jczyzn y  zm usiły mnie 
do zrobienia kroku, k tóry  w yda ci się czemś 
strasznem i bezlitosnem. A le  nie obaw iajrgięf 
M yśl o naszym synu“ ! Zaś w drugim  liście 
donosił K aro l sw ojej ukochanej „Z iz i“ : „Tak,1 
m oja  oiedna dziewczyno, to prawda, że zarę­
czyłem  się z księżniczką. Sprzeciw ia się to 
tak dalece wszelkim  m oim  zasadom, że sam  
jestem  tern zdumiony**.

Dnia 10 m ija 1921 roku „uszczęśliwiony** 
naród rumuński święcił uroczystość zaślubin 
następcy tronu Karola z księżniczką grecką; 
która zajęła miejsce „niegodnej** Rumunki** 
Zizi Lambrino, Jesfccze większa była radość,, 
g d y  zagraniczna księżna obdarzyła sw ego m ę­
ża w przepisanym  czasie synem  i dała ludowi 
spadkobiercę tronu.

K a ro l nie opuścił jednak zupełnie Z izi 
Lam brino. W olno je j by ło  z jaw iać się od cza­
su do czasu na dworze królewskim , gdzie 
przyjmowano ją z wszystkimi honorami, na, 
leżnymi członkowi królewskiego domu.

Ale Z izi Lam brino przekonała się w krót­
ce, że lep iej będzie dla niej i dla je j syna, 
M ircu, jeśli opuści Bukareszt i przeniesie się 
do Paryża, aby żyć z pensji, w yznaczonej je ; 
przez dw ór rum uński. P ow odem  tego nie b y ­
ło m ałżeństwo K arola  z księżniczką grecką, 
gdyż po urodzinach syna M ichała, K aro l zer­
w ał stosunki małżeńskie z żoną. Stało się co 
innego. Książę Karol zakochał się nagle w, 
innej kobiecie ,w pięknej pani Lupescu, któ 
ra stała sfę n iego „w szystk 'em  *.

Teraz zaczęły się dla K arola  najcięższe 
dni. Jeżeli dla pani Lam brino, jak o  poch o­
dzącej z znakom itej szlacheckiej rodziny- ru­

dy, 
a-

dow al się poślubić księżniczkę H elei.ę: „K ie 
m yśl, że m oje uczucia względem  Ciebie, u leg­
ły  zmianie. Przez całe życie serce przypom i- żę K arol.

wziął je j w obronę, m usiała pogodzić się z lo- 
| se u . Ńie chciał ty lko  pogodzić się z tein ksią-

Sensacyjny dramat miłosny.
Lady angielska

Karol rumuński w stroju cywilnym po 
opuszczeniu kraju.

(xy) Zachow anie się wszechwładnego do­
radcy króla, prem iera Bratianu, i jeg o  w łas­
n ej rodziny skłoniły księcia K arola  do zwró­
cenia się do opinji publicznej i do przedsta­
w icielstwa ludu. N apisał list do prezydenta 
Izby i Senatu:

£  J,Jestem zdecydow any nie opuszczać pod 
żadnym  warunkiem kobiety, którą wybrałem  
sobie za małżoukę. Jesteśm y oho je  związani 
Jegaluemi węzłami. Położenie m oji jest tern 
cięższe, że będę wkrótce ojcem. Uważam za 

-swój obowiązek sumienia wziąć w obronę ko­
bietę, którą wybrałem i moje dziecko. K w e­
st ją  m ego honoru jest znalezienie w y jścia  z 
śytuacji, w jak ie j się znajdu ję. Zaproponow a­
łem rozwiązanie tej spraw y. P olega  ono na 
zrzeczeniu się przeze mnie tronu. Proszę pana 
o użycie całego sw ojego wpływu, aby p rzy ­
sp ieszyć zaproponow ane przeze m nie rozw ią­
zanie sprawy**.

R ównocześnie zw rócił się K arol do sw ojej 
matki, k rólow ej M arji, z tą samą prośbą, li­
cząc na je j uczucia m acierzyńskie. A  sw oje j 
ukochanej Zizi. ży ją ce j w odosobnieniu, prze­
syłał słowa pełne czułości, ja k : „B ądź spo­
k o jn a  i pełna otuchy. Nie opuszczę nigdy cie­
bie arii naszego dziecka**. Jakże mało jednak 
zgadzały się te piękne słow a z tern, co potem 
nastąpiło.

Ci, którzy pracow ali dla ra c ji stanu, nie 
• stracili nadzieli. Szczególniej m atka K arola, 
która znała doskonale słabe strony swego sy ­
na. Naraz w ypłynęła kw estja  zabezpieczenia 
następstwa tronu w R um nnji w postaci pięk­
nej księżniczki greckiej Heleny. K rólow a Mn- 
nśą zaaranżowała spotkanie m iędzy K arolem  
a. Heleną, I K arol zaeząt się pow ażnie zasta­
nawiać nad obowiązkam i sw ym i jako następ­
cy  tronu i nad przyszłością kraju .

M iędzy1 Karolem  a Z izi doszło pow oli do j bee togo lady Owen postanow iła zgładzić pa- 
n ieporozum ień i rozdźwięku. Dum na panua 1 nią Gąstaud

tiokuiriła zbrodniczego zamachu na żonę swogo 
kochanka.

(xy) Sen sacy jn y  dram at m iłosny rozegrał 
się onegdaj w M areil-M arly 'rolo Paryża. P,ć* 
wna bogata A ngielka, lady  Owen, oddala kil­
ka strzałów rewolwerowyen do żony swego 
kochŁnka, w łaściciela  kliniki, dra Paw ia 'G a- 
stauda, i zraniła ją  ,śmiertelnie. Pow odem  
dram atu była  odm ow a dr. Gastauda, k tóry  
nie chcia ł rozw ieść się z sw oją  żoną, aby  po­
ślubię panią Owen, a nawet zam ierzał zerwać 
z nią wszelkie stosunki. L ady  Owen znajdu je 
się w więzieniu. O brońcą je j jest słyńmy ad­
wokat paryski H enry Torres.

Dr. Gastaud, który liczy lat 42, p S ia d a  w 
M areil-M arly luksusową willę, otoczoną wspa 
n iałym  parkiem. Tam  spędzała zw yczajnie 
lato je g o  38-letnia żona, dr. Gastaud przy jeż­
dżał niem al każdego wieczora z Paryża do 
sw o je j w illi. Jak m ów iono, m ałżeństwo było 
w idealnej ; zgodzie. Przócl rokiem  nawiązał 
dr. Gastaud stosunek miłosny z 34-lctnią lady 
Oven, wdową, pochodzącą z szlacheckiej ro ­
dziny z H aw rn. Mąż je j, Teodor Owen, by ł ge ­
neralnym  kom isarzem  Ceylonu i pozostaw ił 
je j wielki m ajątek. Dr. Gastaud, jakkolw iek 
zarabiał wiele, znajdow ał s ie jw  kłopotach f i ­
nansowych i pożyczy! od lady Owen 109.000 
franków. W szedł z nią przSz to w bliższe sto 
sunki. potem zswś w yw iązał się z tego romans. 
Pr^ed trzema m iesiącam i ośw iadczyła lady 
Owen or. Gastaudowi że czuje sw  matką i 
nalegała, aby się z nią ożenił. D r. Ga,ń and ugo­
dzi 1 się początkowo na tę" p-ropozyejg, ale po­
lem począł unikać lady  Owen Na dwa dni 
przed ząmąoliern dr. Gastaud ośw iadczył ląd j 
Owen, że nie rozwiedzie się z sw oją  żoną, W o-

O negdaj kazała pokojów ce tow arzyszyć 
sobie do w illi dr. Gastauda w M areil-M arly. 
P okojów ka, która w iedziała o stosunku łą;ozą ■ 
eym lady z dr. Gastaudem i przeczuwała cc ś 
złego, zatelefonow ała do dra Gastauda na k li­
nikę, aby go  ostrzec. Ale doktor był nieobec­
ny. N atom iast obecny byt przy jaoeil dra Ga­
stauda, dr. Bernard, k tóry  ośw iadzył, że uda 
się natychm iast uo pani Gastaud, do je j w illi. 
A le  leciwie z jaw ił się w salonie i ostrzegł pa­
nią Gastaud przed lady Owen, gd y  zadźwię­
czał dzwonek. Wpadł w ięc do przedpokoju, o- 
tworzyi drzwi i zobaczył lady Owen. L ady O- 
wen chciała w ejść do -pokoju, ale dr. Bernard 
pow strzym ał ją . W  tej sam ej chw ili weszła 
do przedpokoju  pani Gastaud. Wówczas lady 
Owdi oddała do niej trzy strzały z rewolwe­
ru, który trzymała ukryty pod jedwabnym 
szaleni. P;jui Gąstjwd padła na podłogę. Dr. 
B ernard chw ycił lady Owen za ramię, m im o 
to udało się lady Owen oddać do leżącej jesz­
cze czw arty strzał Potem  pow iedziała spo­
k o jn ie  do dra B'ernarda: „N jech  pan zatele­
fon u je  pc policję**.

P ani Gastaud otrzym ała trzy groźne strza­
ły. O dw ieziono ją, na klinikę dr. Gastauda, 
gdzie włtlezy ze śmiercią.

P ani Owen zeznała w śledztwie, że przy­
była do w ilii pr to, aby zabić panią Gastaud. 
Rewtdwor kupiła tuż przed zbrodniczym  za­
machem. Oddano ją  sądowi w W ersalu.

Elegancka Pan! zakopuje słała 
Kortea. HaSfoka 181
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Z widowni straszne j katastrofy.

i
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(xy) Jakkolwiek upłynął już tydzień od czasu strasznej katastrofy trzęsienia ziemi, które kilkadziesiąt miejscowości we 
Włoszech zamieniło w gruzy, liczba zabitych wzrasta nieustannie. Ostatni urzędowy komunikat podaje cyfrę 2.142 osób zabitych, 
jednak należy przypuszczać, że cyfra ta okaże się ostatecznie znacznie wyższą. Niektórzy podają ogólną liczbę ofiar na 10.000.

Ryciny nasze przedstawiają: 1) bezdomną ludność zburzonego miasta Melfi, która rozbiła za miastem namioty, oraz 
2) żołnierzy włoskich jak niosą pomoc rannym w czasie katastrofy i przenoszą ich do prowizorycznie urządzonych lazaretów 
w zburzonem mieście Melfi.

mil^nów dolarów
"\warta jest pewność p r e z e r w a t y w ,  nabytych w  Perfumerji S. FEDERa, L w ó w , ulica 

Sykstuska 7. Tak twierdzą stanowczo dotychczasowi P. T. Odbiorcy. —  Kto zaś jeszcze 
^ w to wątpi, raczy się sam przekonać, że coś tak świeżego, cienkiego i bezwzględnie pe­

wnego jeszcze nie było! — Zajmujący cennik z 5-ciu wzorami za złotych 2'50 (z prowincji 
—. w znaczkach pocztowych). Wysyłka poczt bezwzględnie dyskretna. —  Tuzm złotych 4 '— , 6'— , 

8’—, 9‘—, 12"— Perfumerja S. FEDERA, Lwów, ulica Sykstuska 7. (dom własny). 32289

M ord z litości.
Córka zabiła chorą na raka

Coraz częściej zdarzają się na świecie 
zabójstwa, popełniane z litości. Dopuszczają 
się ich przeważnie kobiety, które nie mogąc 
patrzeć na cierpienia swoich najbliższych, wo­
lą własną ręitą ukrócić ich męki, narażając 
się przez to na długi proces sądowy, w któ­
rym występują na ławie oskarżonych jako 
zwykłe morderczynie.

Z  Fryburga donoszą pisma niemieckie o 
nowym podobnym wypadku, tem jednak nie- 
zwyklejszym, że w grę wchodziła tu matka 
i córka.

Zona znanego w Niemczech radcy han­
dlowego, pani Welt, chorowała już od dłuż­
szego czasu na raka. Podeszły wiek chorej

mataę, a sama popełniła samobójstwo.
i jej wycieńczony organizm, zwiększał jeszcze 
cierpienia. Przy chorej czuwała stale córka. 
54-letnia Ada Bockfisch.

Pewnego ania zostali sąsiedzi staruszki 
zaalarmowani głośnymi strzałami, dochodzący­
mi z mieszkania chorej, Gdy przerażani wbie­
gli do jej pokoju, zastali już staruszkę mart­
wą ; obok jej łoża leżała ciężko ranna Bockfi- 
schowa, trzymając w ręku dym!ący jeszcze 
rewolwer.

Zabrana natychmiast do szpitala, ranna 
zmarła po kilku godzinach, zeznawszy uprze­
dnio, że zabiła matkę, bo nie mogła znieść jej 
cierpień, a popełniła samobójstwo z żalu za 
zmarłą matką.

Epidemja samobójstw
w  pow iecie drofiobycKiru.

W k r ó t k i m  c z a s i e
Drohobycz, w lipcu. 

■*! (hl) Pięć wypadków samobójczych wyda­
rzyło w ostatnich dniach w powiecie droho- 

- byckim. Z tego cztery były śmiertelne. O dwóch 
wypadkach pisaliśmy już poprzednio. Obecnie 
notujemy dalsze trzy.

Oto na placu Smolki w Drohobyczu, tuż 
obok Rynku Głównego, około godzinie 21-ej, 
przechadzał się jakiś młodzieniec, wykazując 
widoczne zdenerwowanie. W pewnym momen­
cie wyjął z kieszeni butelkę i momentalnie 
wypił całą jej zawartość v, oczach licznych

p i ą ć  w y p a d k ó w .
przechodniów. Zawartością flaszki była esencja 
octowa. Przewieziono go natychmiast do szpi­
tala powszechnego, gdzie lekarze stwierdzili 
stan beznadziejny. W ubraniu desperata zna­
leziono list, z którego ustalono bliższe dane. 
Nazywa się on Moses Kweczer i stale mieszka 
w Zarzeczu, powiat Bohorodczany. Powodem 
targnięcia się na życie była depresja duchowa. 
Jedno ze zdań w pozostawionecn liście brzmi: 
„Śmierci mojej winni są rodzice".

Drugi wypadek samobójstwa miał miejsce 
w miejscowości Podbuż. W godzinach wieczor­

nych odebrał sobie życie prz^z powieszenie 
się zamieszkały tam Michał Lesiów, liczący 
lat 67. Był to starzec ogólnie ceniony i łubia­
ny dla swego prawego charakteru. To też wy­
padek wywołał w Podbużu przygnębienie 
Powód samobójstwa nieznany

Terenem trzeciego samobójstwa była miej­
scowość Mrażnica ad Borysław. Tu znowu ode­
brał sobie życie niejaki Jakób Tarnawski, li­
czący lat 63, również przez powieszenie. Zna­
leziono go wiszącego na silnym powrozie do­
piero w trzy godziny po wypadku, tak, że 
wszelka pomoc okazała się spóz’nioną. Powodu 
tragicznego kroku dotąd nie stwierdzono.

Zasiłki dla bezrobotnych.
Minister pracy i opieki społecznej wydał, 

na wniosek Głównego Funduszu Bezrobocia 
i po porozumieniu się z Ministerstwem skarbu 
rozporządzenie w sprawie przedłużenia do 17 
tygodui wypłaty zasiłków dla tych bezrobo­
tnych, którzy do dnia 31 sierpnia br, wyczerpią 
lub wyczerpali już swoje zasiłki 13 tygoanio ve. 
Zarządzenie to dotyczy szeregu miast, a mię­
dzy innymi Lwowa.

Spekulacja h a ^ n o ta m l
pięciozłotowymi.

Jak wiadomo, z dniem 1 lipca rozpoczę­
to wycofywanie z obiegu banknotów 5-ciozło- 
towych dawnego typu. Do dnia 30 czerwca 
1932 roku banknoty te będą wymieniane w 
kasach skarbowych,, w Banku Polskim i jego 
oddziałach.

W  związku z tem zarządzeniem rozwinął 
się ostatnio proceder wykupywania banknotów 
dawnego typu przez spekulantów, objeżdżają­
cych w tym celu wsie i osady. Osoby takie 
płacą niższą cenę za banknot 5-zlotowy, zwy­
kle zł. 4.50. Bywają jednak wypadki, że ptacą 
jeszcze mniej, wmawiając w posiadaczy bank­
notów, że wógóle są one nic nie warte.

W  tej sprawie, celem uchronienia ludno­
ści przed wyzyskiem spekulantów, żerujących 
na jej nieświadomości, wydane będzie specjalne 
zarządzenie ministra spraw wewnętrznych, ma­
jące na celu spowodowanie lokalnych obwiesz­
czeń władz gminnych dla uświadomienia lud­
ności.
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Napad rabunkowy na wóz pocztowy.
W lasku koło Bobrki. -- Zabity postem  okowy. — „P ią tk a " organizacji 
ukraińskiej, — Zrabowano 2&030 zł. — W pościgu zastrzelony jeden 

z rabusiów . -- Dochodzenia w  tonu.

M i ą e ^ s w r d o w y  r a ić ?
aw jonetek.

, , ■; V f-

(d) W 4*oraj IjO godzinie dwunastej w po 
ludnie m iedzy stacją  kolejow ą Bobrka-Ciile- 
bow ieb-a miastem Bobrka w lasku Dobrną'1 
dokonano napadu rabunkow ego na wóz pocz­
towy, w iozący pieniądze do K asy  Skarbow ej 
w Bóbrce, w sunnę 55.000 zł. w bilonie ! bank­
notach.

Spraw cy zabrali 26.000 zi. w gotówce.
Jeden z bandytów  podczas pościgu  został 

zabity. P rzy  trapie znaleziono 50&0 zł„ pocho­
dzących z rabunku.

Jak się okazało, zabitym  jest Grzegorz 
J&isockł, członek ukraińskiego „PJas-ta" i 
JBOW., absolwent g im nazja ln y .' .

Jak stw ierdzono, w napadzie bra-la udział 
„piąik&‘ ‘ organ izacy jna  UOW . W  czasit- na­
padu zdjjśał ciężko ranny posterunkow y p o - ' 
lic j i , Józef M olowski.

Jak się dow iadujem y, pościg  za spraw ­
cam i napadn rabunkow ego pod B óbrką trw a 
w dalszym  ciągu . Sprawcy skryli się w oko­
licznych lasach. P o lic ja  przytrzym ała już 
4 podejrzanych  o współudział członków „ P ia ­
sta1!, którzy przebyw ali w pobliżu m iejsca 
czynu.

W  obławie bierze udziak27 łĘunkcjonarjn- 
szów p o lic ji z psem policy jn ym , pod .kom en­
dą pow iatow ego kom endanta po lic ji pań­
stw owej.

Posterunkow y Józef M olewski, ranny w 
czasie napadu, zmarł w szpitalu w B óbrce o 
godzinie 17, pozostaw iając p ięcioro dzieęi.

W adlug otrzym anych  dalszych, szc-zegóJ 
fów napad teJi i akcja  pościgow a przedsta­
w iają  się następująco.:

W czoraj pociągiem  w yjeżdżającym  ze 
Lw ow a o godz 10.40 w ysiano uo B obrki 
większą ilość gotów ki dla Izby  Skarbow ej 
celem dokonania w ypłat urzędniczych. O tom 
wszystlrtęm mieli członkow ie ITOW. n a jle ­
psze in form acje, u k ry li się więc na drodze

w iodącej £e stacji ko le jow ej B obrka—Chle­
bowiec do miasta, a gdy  nikogo na drodze 
nie było  widać, w ystąpili nagle z ukrycia  i 
otoczyli wóz.

W oźnica, którym  byl wyrostek, zesko- j 
czyi z wozu i 'Jasami pob ieg ł z D ębiny do 
B obrki, gdzie zawiadom ił starostę Chm ie­
lew skiego o dokonanym  napadzie.

N atychm iast starosta Chm ielewski za­
rządził poJścig za spraw cam i napadu i w y ­
słał na m iejsce wypadku p o lic ję  na koniach 
oraz autobus z posterunkow ym i. W pół g o ­
dziny po napadzie p o lic ja  była już naruniej- 
scu, Ambulans był obrabow any, a obok leżał, 
brocząc we krw i ciężko ranny konw ojent, po­
sterunkowy Jozef M olewski, do k tórego ban­
dyci oddali kilkadziesiąt strzałowy z których 
7 kul utkw iło w jeg o  ciele. Wtedy dopiero 
bandyci zabrali się do grabieży. W  am bulan­
sie zija.jido.wai,o Się około SÓ5.000 zł. B andyci 
chcieli wszystko zabrać, ale .spłoszeni pozo­
staw ili niedaleko od drogi skrzynię, w któreś 
sifig znajdow ało olmio._3_4.000 zł. w bilonie. — 
R ów nież Je pieniądze, które napastnicy zra­
bowali by ły  w bilonie! W" ś,lad-za uciekają ­
cym i bandytam i w yruszyło 27 posterunko­
w ych wraz z komendantem P P . w B óbrce na_ 
czcte. Są oni na śladzie napastników i ściga­
ją  ich w lasach, dokąd U O W -ey się skryli.

Na wiadomość-'.o w ypadku w yjechał ze 
Lw ow a inspektor P P . z kom endy W ojew ó­
dzkiej Rom an Sztaba, k tóry  wspólnie ze sta­
rostą Chm ielewskim  k ieru je akcja. Ze L w o­
wa w yjechali również z W ydzia łu  Śledczego 
dw aj w yw iadow cy K nszlik i B iskup wraz -z 
psem po licy jn ym .

D LA  ELEUAMCKIEG O Ś W IA T A :

O r d E i ż a d i  marki JEfce”8
3860 STETTNER i Ska, K ra k ów ,

Walka o tren egipski.
Zdeircnizow eny król zabiega

W skulek ostatnich w ypadków  w Egipcie 
tron króla Fuada jest poważnie zagrożony. — 
Z jednej strony pewien odłam „w afdystów " 
domaga się proklamowania w Egipcie republi­
ki, z drugiej znów w iększość nacjonalistów o- 
powiada się za detronizacją Fuada i pow oła­
niem na tron jego 10-ietniego syna, przyczem  
Nahas Pasza miałby zostać regentem.

Obecnie przybył now y przeciwnik, a za­
razem pretendent do tronu, m ianow eie ,;de- 
troniz-owany w  !9 !4  r. król egipski Abbas 
Hilnij., utra.cony przez A nglików  za sympatje 
d!u Turcji, W Londynie bawi obecnie specjal­
na delegacja Abbas Hilmiego, która próbuje 
się porozumieć z rządem /angielskim, co do 
przywrócenia władzy zdetronizowanemu kroć 
iowi. M ożliwe jest również, że w ypłynięcie 
Abb&sa jest tylko taktyeznem posunięciem Na­
has Paszy, który chce Abbasa użyć przeciwko 
królowi Fuadowi,

o przywrócenie ;rtii korony.
Za jego panowania Abbas utegal zupeł­

nie w pływ om  Anglików, o czem św iadczy skie­
rowane do niego przez komisarza Kitehenera 
napomnienia tej treści: „Ręka, która cię posa­
dziła na tronie, może cię z niego usunąć".

Sytuacja ogólna w E gipcie jest w dal­
szym ciągu niepewna. Zarówno w m astach 
jak i po wsiach egipskich, pojawili, się liczni 
agitatorzy „w afdystów ", którzy wzyw ają lud­
ność do niepłacenia podatków. Kair zamienił 
się w wielki obóz w ojskow y Conajmnioj po­
łow ę całej armji egipskiej ściągnięto dla utrzy­
mywania porządku. A lice stolicy roją się od 
patroli kawalerji, w w ażniejszych punktach 
ustawiono, złożone z kiiku żołnierzy, poste- 
sterunki z nałożonemi na karabiny bagnetami. 
Gmach parlamentu i siedziba rządu otoczone 
są kordonem wojska.

(xy) Grupa czołow ych  lotników , biorącyh 
udział-w  odbyw ającym  się obecnie m iędzyna­
rodow ym  ra jdzie  awjcmetek dokoła Europy, 
Od lew ej kr. p raw ej■ M orzik, lotn icy  angiel­
scy Broa-d i B utler oraz N iem iec Poss.

BIURO TECHNICZNE „A R K "
we Lwowie, pi. Marfacki 6—7.

Z przyjemnością donoszę, że apurat szwedzki 
isSOBAMAT5C!‘ do samodzielnej fabrykacji wody 

sodowej i lemoniad służący, pracuje u mnie bez 
zarzutu, a że oddaje mi nieocenione usługi, chętnie 
lo podkreślam i każdemu z mej branży polecę.

Z poważaniem 
Cukiernia i skład cukrów J. MICROTEK m. p.

Lwów, Rynek 21. 32223

iĘdzM dwoma kupcami.
Sgj&r o 1 SG0 nar dudków.

(di W czora j rtiucr zawiadom ił jfrolicję p. 
Bernard K oller. ‘właściciel składu obuwia 
przy u U Łyczakow skiej C jże  w nocy  dokona 
no wlamim ia .do jego  • kładu, skąd skradzio­
no I.CtCO par bucików. O tej*iJu.nej porze z ja ­
wił się w IV . K om isnrjaeie ' p. M arkus Wind, 
spójnik K ollera , z zawiadom ieniem , żc idzie 
sam (Stwofczyć tuja gazy u jeg o  i K ollera, gdjtó 
chce -.zabrać sw oją  część. I-stotnie zamiar 
sryój p. W ind w ykonał i po zerwaniu kłódek

zabrał 1.600 par bucików. P ol luja w poszuki­
wań in, ubuwia, nie wiedząc o zgłoszeniu się 
rv "IV; Kom isarjaei-e, znulazla obuwie'*1!! W in­
da i *  poleceniu K odera  z-akweśljoHowata jc. 
W ind jirzodłożył p o lic ji kontrakt z Kollcrem , 
wedle którego wplun mu zabrać c^ę-ść IoWarn 
nu wypadek, gdyby K oller tąk działał, coby 
przyniosło Interesowi szkodę. W ydział ślcd- 
ęŁy nie .przychylił się do \Ty‘wodów żadnej ŻeJ 
stron i oddal obuwie jako przedm iot spotft 
osobie trzeciej <te przechowania, aż do decy­
z ji sądu.

Zamiary komunistó1.1*,
Jutro zamierzają demonstrować.

(d) Jak się dowiadujemy', ju tro  w dniu 
1. sierpnia w m yśl zarządzenia m oskiew skie­
go K oininternu, mają, się odbyć we w szyst­
kich m iastach w Polsce ttemo-HStracje; kom u­
nistyczne! N iew ątpliw ie będą czyhionć usj- 
tuwania urządzenia takich dem onstracji pi^rez 
KPZU . i ZM K . także wo Lytewie. SątWdziewae 
się tylko móżna, żejoyyfj „dem onstracje '1 śŁoń- 
czą Się tak, ja k , to by ło  przed miesiącem. — 
P o lic ją  wytopie wiele zadrukow anej b ibuły 
a kilku niedorostków  znajdzie, się pod klu-

U c i ^ c z t a  w i ę ź n i a .
S im ły  dozorców. -  Wiądefs ciężko 

ranny.
(d) Urząd śledczy we Lwow ie zawiado­

m iono w czoraj o zajśtaiu, ja k ie  wyclatzyło gię 
v,r: wiąsieniu karnem  w Drohobyifeti, M iano­
wicie dozorcy więzienni zobS r o t i z wieży 
obserw acyjnej jednego z więźniów, który po 
przedostaniu się "przez mm- wi^eiettjK zaczął 
uciekać. D ozorcy  oddali kilkanaście strzałów 
w- wyniku których uciekający' więzień został 
ciężko raniony w brzuch. Ii-anionymt okazał 

j się Stanisław Ławniczak, skazany na kurę 
‘ więzienia przez 20 lat za m orderstwo. Odwie­

ziono go  do szpitala więziennego.
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i i i i s e m i  r u i n  i s m i
Nowe MMMM z nawiedzani tnysMM dw! iMk Wloclt

innych. Sskftdy pomniejsze* zostały skonsta- ny, inny  znów zw yczajne krzesło kuchenni;, 
tow ano w 12 iim yH i m iejscow ościach .

Sprawca nieszczęścia.
W arszawa, (f. -telef.. P tasa  • sjagrańicana 

1 rzynoei cdfcsz to nowe ,»aęaegóiy strasznej 
katastrofy,- która nawiedziła W ioch y . Jak u- 
stalono już niezbicie, W ezuw jusz nie -jprz-y- 
czyn.il się do obecnej katastrofy . W praw dzie 
od kilku ju ż  tygod p j dawał znaki życia, lecz- 
w ia ln ie  w dniu trzęsienia ziemi, zasłona dy­
mu nad W ezuw juszęm  nagle zniknęła, Oka­
zało się natom iąśt, że 

ceiitfhm  trzęsienia ziem i przypadło na 
zagasły wulkan V oH u rc ' Gddawna ju ż  u- 

w ażeny za nieczynny.
Podziem ne w strząsy trw ały zaledw ie traw 

czwarto sekundy, rozsypu jąc w g r iz * . ' 12-ty- 
slępzne m iasto M elfi. niszcząc zupełnie V illar 
"xjovę, . A lkan eeę- i stając spustoszenie w całym  
pasie W łęeh  s£rodko wo-połud ni ow ych  od Nea,- 
p«iu  do Bari od m orza L y łreń slaego  do 
Ad.rjat.yku. Ostatnie trzp ien ie  ziem i w tych 
okolicach m iało m ie jsce  w 1S5>1( r._ gdy  M ewi 
zostało ^zniesione z pow ierzchni ziemi- Odtąd 
przypuszczano;;, ze wulkan V olture zaprzestał 
sw ej działalności.

Znam ienne jest, że trzęsie,nie |faiui om i­
nęło tym  razem większo skupienia łudzi (w 
N eapolu np. zanotowano kilku zabitych i nid- 
znaczną ilość rąnnych), ofiarą zaś żyw rołow oj 
katastrofy  padły  mirstacaks. i wsie prow in ­
c ji Potanza, MellteeTtBoeeYelite, F oggia  i Ba- 
sjlieate;

zamieszkałe przeważni® przez ludność 
roli? iczą

i posiadającą niew ysokie budowie.

ofiar.
Z i Uftbi-Kzesy a-ue rd d ’ ■ - « ''o - ;e , faszy ­

stowska puliśaa-, Czerwony K rzyż i inna or­
gan izacje  sptrfG&znc zajęte są mops-faunlo od- 
i-e r.ehywauiem io:fis&- katastrefy  z pośród gru ­
zów. P rzy  s“rzeban iu -od gryw a ją  sto dantej­
skie sceny. O ddziały w ojskow e, ze względu na 
straszliw y upą-ł" i m oóiiw y w ybuoh epidem ii, 
otrzym ały y&zkaz ja.knajszybszego chowania 
oU-ar, To też 

am - rfyeh grzebie s«5 natychm iast, prze-
wrrżłłic- bez stw ierdzenia tożsam ości.
W  związku z tern w objętych  teżąsieniem 

zimni prowaBfcjtdi ci-ąg-te dzieją  się
ścinające krew w| żyłach sceny: 

ui&lki posztónłją, dzieci, dzieci — zaginionych 
rodziców , •• Bracia ^\vyąłi §*ó«tr — i, n jS I niie 
jąsł pewien, Łzy krewni jeg o  ży ją , oz f̂ taż zo­
stali już poch-owa-iu.

W p£yrh©z;e.
Ludność r t s w i k a t a s t r o f ą  okolic 

ży je  w c-iągłeJii podnieceniu. O paAująćyoh 
wśród utej nastrojach  św iadczy ni. in.

charakterystyczny wypadek m a S w e j 
sug-gesiji.

Podczas naboapAs+Wa w kośeięło w .Avella, 
w któ-rem- ui-zastnic&ył k ilkaset głów  liczący  
llum , nagle w szyscy odnieśli wrażenie, &:e od 
stropu głów nej n a w y  poczynają  spadać od­
łam ki tynku i rauru.

P rzerażony tłum  rzucił kśie do w yjścia , 
przyczem  kilka osób zostało ciężko ran­

nych.

Z terenu katastrofy.
Korespondent P A T -a , k tóry  zwiedził ca ły  

obszar trząste-niiilziaTm, w ten sposób IMdpfi- 
niu je bilans katastrofy. .‘ C ałkow icie FMteszćzoJ 
ne zostały m iasteczka: Laeedonja, Milianowi, 
Sansosiu, S-anisola, Baron ja /A n z a o . W  dwóch 
trzecich zniszczone. są: Rocheta-, Candala,
Santeguta i R ionero. W  jedn ej czw a rte j: M el- 
fi, Arinmo, 'RajwIIa, B arile, B uonalbergo i 7

W e wjsgystiuch tych ipiic jscowoś&iach wre 
praeft przy przp^zukiwftKMu rum owisk calem 
w ydobycia  trupów, ©raz rzeczy, wartościo- 

i wych, któyyc.h w samem M elfi w ydobyto zgó- 
rą na 300.00$ li-rów. Jednocześnie -saperzy 

muszą dem olow ać ca ły  szereg dom ów, 
których uinry zewiiętrznp, aczkolw iek nie za­
w aliły  się, to jedmakże wewnątrz wszystko ru ­
nęło.

Pozbaw ieni dachu kierow ani są do więk- 
.paych centrów . .W edług óbUczeń, pkoJa Sh proc. 
poszkodow anych baałom nyoh będzie m ogło w 

. cigjm  tygodiiin  opuścić prow izoryczne biw aki 
i uda.ć się cło pcbjjsk ieh  miast, aby oczek iw ał 
na odbudowsłjje-.(łom ów. Saperzy z.bjłdow'ąłi 
ca ły  szeregi barajbów, przeznaczonych prze­
ważnie. dla rodzin, m a jrąęycłi małe dzieci. W  
mia9toczłcaoh m niej poszkodow anych ob ja ­
wia się

pow rót do norm alnego życia.
W  M elfi np. otw arto około 50 sklepów z wik- 
iuałam i, fu n k cjon u je  sąd pokoju , oraz f i l ja  

; banku.

flot grozy w  NeapoSu.
Jeden z mfeśzikańtóów N eapolu w ten spo­

sób op isn jo pier-wsze św oje  wrażenia, doznane 
w chw ili katastrofy:

W ieczór,1’ poprzedzający straszną noc, ni- 
caem nie różnił się od codziennych, zwykły-oh 
w ieczorów . Ludność, jak  zwykle, odbyła ''spa­
cer nad brzegiem  morza- i, jak  zwykle, około 
godz. 1

ciem ność zaległa miasto.
Nagłe, gd y  pogrążony ju ż byłem  w tw ardym  
śnip uczułem, że łóżko m oje  zatryęsjło s,iq 
gw ałtow nie i przesunęło «1q -na- środek.pokoju . 
O tw orzyłem  oczy, - prse*aaę^y 'hukiem  pąka- 
jąeyeh  m urów i brzękiem  w ypadających  z, o- 
kien szj7b. Odrazu zrozumiałem — trzęsienie 
ziemi! M yśl ta jak b łyskaw ica  prwtgayła mi 
mózg. Spojrzałem  w okup, za Idóre.m jksape- 
ta ły  się dwa żyw ioły , szalałj7 dwie-Imi-ze: 

jją niebie przebiegały błyskaw ice, rozle­
ga ły  się głośne h « k ; grzm otów , a w dole 
gzałał żyw ioł Jud w ,  k rzy k i łiiły aż pod 
niebo i m ieszały się K frzfeskiem rek;',ją- 

' byeh laiurów.
Y/ybie-głeni m5- ulicę. Przypom inała  ona 

raczej jakieś złow rogie widzenie senne, niż 
rzeczywistóśe. Oftłe miasto jiogrążbńe było w 
'cremnofsci ach.

P rzy  świetle b ifsk a w ie  w idziało się prze­
rażonych. oszalałych ze strachu ludzi, w y­

b iega jących  z zagrożonych domów. 
-Jtktni trzym ali na ręku ■L.ioę.i, inni ]>ośaiel, 
ten poduszkę, tamten k-old.rę, ów zegar śeiea-

W arszaw a (f. — telef.) Jak d o n o s ł^ zL o n ­
dynu, akcja  bojkotow a- w Indjaeh  trwa w 
dalszym  ciągu, a nawel p r o b ie r a  na sile. 
Ostatnio p.ręzycljnm kongie.su hinduskiego w 
B om baju  uchw aliło

nowe zaostrzenie bojkotu  przeciw angiel­
skiego.

V\ ydeleg'owan ’0 dalśzych 1000 ochotnikbw. w 
ten, 300 kobiet do pełnienia .straży przy skle­
pach z w yrobam i angiełskienii. Rów nież w 
innych mie cow ościach zanotowano wzm o­
żen ie  się bojkotu.

D otychczasow y bojkot tow arów angiel-

K ążdy  chiyytał, co m ial pod ręką. Instynkt 
m ów ił: — ratu j od zagłady — ratow ano wigo 
tot oo można było.

P o kilkunastu Iniuutącłi n ikogo, nie było 
w wąskich eTastnyeh uliczkach Neapolu. W szy- 

-scy grom adzili się na placach, by być jaknnj- 
dalasj od ‘zsgTpżonychjloinów ,

A  k iedy to p o  wrstał dzień, piękny, cie-pły^ 
clziań łipoow j7 życie potoczyło się swoim  try ­
bem. N a ulice N eapolu w ylegli przekupnie, 
aach w ala jąef ja k  eo di|ja, sw ój towar. Nic, 
zda srę, ni.o zm ieniło się. Znikło jednak uezu- 
,cie jiewnośc-i siebife yozi^ialo się gdzieś zaufa­
nie do ziemi.

K ażdy g łośn ie jszy  szelest, każdy niebacz­
ny ruch w praw iał nas w stan zdenerw o­

wania.
Zdaw ało nam się, ż.e każMej chw ili może zie­
mia znów zacząć sw oje  piekielne haroe.

Wezuw*5iiS2 daje życią.
W arszawa, (f. telef.), Z  N eapolu donoszą, ż0 
W ezuw jusz w ostatnich 24 godzinach za­
czyna znowu w ykazyw ać n iepokojące ob­

jaw y.
Ludność, pozosta jąca  ciągłe jcszcż.e pod w ra­
żeniem niedawno przebytej katastrofy, jest 
przerażona i n ic .dziwnis-go. że szerziy s ię  wśród 
n ie j panika. .U biegłej nocy 

z krateru Wezuwjusza buchały olbrzymie 
płomienie, przyczem gęste dymy zasnuły 

całą okolicę.
K om unikat, w ydany,, przez obserwaborjmin; 
zawiera uspakaja.te.ee oświadczenie, że ob ja ­
w y te nie pow inny butlsić żadnych obaw, 
gdyż dowodzą one. że we wnętrzu W ezuw jtK  
szs odbywa«;§1q jedyn ie  erupe.ia lawy,

15 3§0 ofiar katastrofy.
W rrszaw a (f. — telefij. Spi‘awozda-wi;a' 

dziennika londyńskie go ,'.Daily H eralda" w 
sprawozdaniu ze swaj podróży do obszaru, na 
widdzoneg'0 irząsteniem ziemi, podaje, że 
wbrew tw ierdzeniom  Bfiejalnynp 

liczba zabitych w ynosi r-onajmnk-j 15 ty ­
sięcy osób.

O yfrę tę podaje, na (podstawie własnych spo­
strzeżeń i oóucseń. Podana ofiojal-ujc' liczba 
2500 o fia r  odnosia Się ćmoże cylko do zwłok, 
które ju ż  zdołano w ydobyć z gruzów, gdy sip^ 
tom iast

ogrom na większość zabitych leży pod gru ­
zami, których  nie zdołano usunąć,

przyczem zw ażpć^ialęży. rże w czasie nieszczę­
ścia runęło całkow icie 3200 domów, a okoto 
8800 zostało ciężke uszkodzonych,

Spawozdanie podkreśla szczegół, że pom i­
mo ogrom u znissezenia w budowlach, stosun­
kow o n a ja iie j ucierpiały  m osty .tunele i tory 
kolejow e.

skieb w Iud jacb , ptopagow any ju-zfiz zwolen­
ników Gandli.iego,-okazał się

bardzo dotk liw y dla przem ysłow ców  i 
kupców- angielskich.

W brew  zapewnieniom  rządu, że sprawa jest 
niepoważna, 16 wielkich okrętów tow arow ych 
które m iały  w czerwcu odpłynąć do portów  
indyjsk ich , pozostało w A ńglji. Ilość załado­
wanych towarów7 w cznrwcu 1930 r. jest o
175.000 ton m niejsza, niż w czerwcu 1929 r. 
Mater.ialy bawełniane angielskie w ogóle nie 
zna jdu ją  nabyw ców  w Ind-jach. W ięcej, niż
450.000 m etrów  tow arów  pozostało w skła-

Zaostrzanie bojkotu angielskich
w In d iach .

Dotkliwe skyfki bojkoty dia i has^dfy angielskiego.
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dacii. Jednakże w pełni doniosłość bojkotu  da 
się określić dopiero, kiedy nadejdą wiadom o­
ści ?o wszystkich portów za m iesiąc lip iec.' 
Już teraz można przewidywać, że 

tonaż okrętów handlowych, idących do 
Indy.i z portów  angielskich spad! o 5ftpre.

Echa aresztowania Wa^emarasa
Zapalanie b. dyktatora na prokuratora i policję.

Piękit3 wlusy, io ozdoba
naturalna i yrok każdej kobiety.

Zdaw ałoby sic, że z nastaniem kró Wdęli 
włosów należy m niej czasu pośw ięcać fryzu ­
rze i piĆtęg-nowańi u włosów. K rótkie mpijjg 
są pewną wygodą? i um ożliwieniem  ieli piełę- 
g-ijicji,

DopełnieriRm  kobiecej urody są piękne i 
um iejętnie utrzym ań? włosy, którym  co­
dziennie należy PBspiećSć chwilkę czasu, aby 
•je racjonaln ie pielęgnow ać. W tym  wypadku 
nie je s t !konieczne często juycio głow y, które 
upływ u ujem nie, pow odując przeziębienie i 
ewentualne bóle głow y. Zapobiec można szko- 
•$]JVemu działaniu częstego m ycia przez uży­
wanie suchego szamponu „M iris- tfirnjy J. i Sr 
fcilompniewicz, Poznań, k tóry  stanowi naj- 
iatwiojszjt i racjonalną itihtpdę piclęguow a- 
nia w llS w . Suchy s z a m a n  ,M iris‘‘ jeSfe jako 
py& k roślinny idealnym  i praktycznym  ^roćl- 
ŁiSm w dziedzinie kosm etyki. Zastępuje on 
w zupełności myci® głow y, które pow oduje 
niekiedy przykre dolegliw ości.

TJżyWahie suchego szamponu „M iris“  na,- 
daje włosom świeżości, gdy są nieco prze­
puszczone.

Suchy-szam pon „Mi±5s“  po przepndrowa 
idu włosów oz-yni jc  jedw abistem i i puszy­
stemu

Suchy szampon „M iris“  ma szerokie za­
stosowanie w każdyhli okolicznościach z poił 
wodu swej praldybznośei, bo nie wym aga 
specja lnych  zabiegów.

N ieodzow nym  środkiem  okazuje jik? su­
chy szampan „M irhD w -pooróżnoli, w ycie­
czkach, a zwłaszcza d la  sportsmenek.

.. t Kkżila nowoczesna kobieta uważa, suchy 
szampon „M iris" zą jeden z najważnicjs-zych 
środków sw ej toalety. 
jŚS58 W asza Mira.

W arszawa. (f. telef.). Z K ow na donoszą, 
że jednemu z p rzy jació ł W nidem arasa udało 
się skom unikować z nim. Osobnikow i temu 
w ręczył W aldem aras 

zażalenie na prokuratora, i na zachowanie 
się p o lic ji

podczas aSesztowania go, jak  i podczas strze­
że® i a go V. jeg o  ębeeficm m iejscu  pobytu.

T.V K ow n ie  rozBSLioHi ulotki, głoszą^eJ^że

W aldem aras cierpi na lnanję w ielkości 
i m anję prześladowczą.

W  dniu w czorajszym  na posterunku K .
O. P-u  w Oikiennikach z jaw ił się jak iś osob­
nik w cyw ilnem  przebraniu, k tóry  ośw iadczył 
żeanest oficerem  lilcw skim .

Z b ieg ł cn wskutek represyj, jak ie  rząd po 
aresztowaniu W abienia rasa. zaczął stosow ać 

wobec je g o  zwolenników,

Zamordowanie urzędnika sowjeekiego.
Zbro&.ii dokonała tona prszasa WHesztorg&i,

W arszaw a ffif. — telef.) W  Z d olbu n ow ie , 
znaleziono w m ieszkaniu urzędnika gran icz­
nego oddziału sow jeekiśgo W niesztorgn, 
Paszczi.nkę, z raną posti^ałową vL,okołicy 
serca. Początkow o sądzono, że*Paszczenko po­
pełnił sam obójstw o, jednakow oż okazało się, 
że wchodzą, tu w grą_pohudki polityjczne.. Od­
dział zdołbunow skiego W niesztorgn od dłuy- 
gzęgo już czasu nie* cieszył się Zaufaniem 
władz sowjeąkich. Przed niedawnym  czasem 
z tego właśnie powodu 

Paszczcnko został wezw any do M oskwy.
Czując, co go  tam czeka, uciekł 

i przez dłuższy czas ukryw ał sję u rodziny.

P o jakim ś czasie w rócił na sw ojo  stanowisko 
do Zdołbnuow a. Bliższe -Śledztwo Kfc-kJpało. 
że Paszćzfinko 

najpraw dopodobniej zabity został przez 
żonę prezesa W uiesztorgn zdcłhunew sk ip -' 

go, z pochodzeń la ̂ Łotyszkę. 
M ianow icie św iadkowie stw ierdzili, że jtra - 
g icznego dnia widzieli ją  wychodzącą z mi-e- 
g.żkania zam ordowanego. Z zam ordow anym  
łączy ły  .ją  bliższe stosunkji a m ord fen w yko­
nała praw dopodobnie na zlecenie G. P. U. 
Śledztwo id z ie ,  bardzo opornie, ponieważ 
urzędnicy, bo jąc Się represyj ze strony G. P. 
U , zeznają bardzo m echętnie.

Gwałty komunistów
w okupowałam mielcie chlfiskiem.

Palą, grabią i niszczą.
Szanghaj. (PA T.). M iasto Sz,aug Sza za­

jęte zostało przez oddziały czerwone i znaj­
du je  się pod groźbą zupełnego zniszązeniąf

POD RÓ ŻE IN SP E K C Y JN E  M IN. S K Ł A D ­
K O  W SK IK G  O.

Stanisławów (Pat), Dnia 30. lipaa br. pr?y 
by ł min. Składkęw śki do Śniatyna, gdz'ie 
zwiedził winnioe i szkółki drzewne. P. m ini' 
ster przeprowadził też ltfltr&eję Starostwa i 
p rzy ją ł burm istrza miasta pK&ijemczewskic- 
go. Nactępnie udał się p. ih ilurfer do llo ro - 
ilenki. gdzie odbył kon ferencję  zo starostą 
powiatowym , a następnie od jechał z pow ro­
tem na teren w ojew ództw a tarnopolskiego w 
stronę Zaleszczyk.

Kęąnuuiśći dom agała  się K ontrybucji -w w y ­
sokości 1 m iliona  dolarów.

grożąc w razie nieotrzym ania tej sumy 
zrównaniem  miasta z icniią. 

Otrzym anie wiadom ości z Sżang Sza jest u- 
truduiiuJb, niem niej jadnak w iadom i! żo 

wszyscy cudzoziem cy zestali ewakuowani 
ha kanoirierkaeh angiolsltiob i amdsylwtei- 
skicli. Pozostało jęćfynie 4 ćsyYp- m isjonarzy,

którzy odm ów ili ustąpienia z posterunku. W e­
dług- in form acji &e źródeł japorfekich, 

konsulat japoński, szpital i 12 budyn­
ków, nałężgcych do rządu prow incjon a l­
nego, wsźysjkie budynki m isyjne, c-raz ko- 

■ .ściel, zeslahy podpalone przez oddziały 
czc-rwcne,

Żołnierze m liczbie 8 000 dopuszczają się sy- 
SteulfetyejtąycJi grabieży, niszcząc m ienie rzą­
du nacjonalistycznego oraz m ienie cudzoziem ­
ców. D okonyw ują  oni liespyoh egzekncyj i 
wiele Osób głflfą  do niew oli m ieni uzyskania 
ckupu.

Zasnach dynamitowy fabryce.
SHutkfefti przedwczesnego wyfeyehy zamąctBOwles został rozszarpany w kawały.

471.247 W E K S L I ZA PR O TE STO W A N O  
W C ZE R W C A .

W arszawa (Pnt). Wedtugł-danych Główne­
go Urzędu Statystycznego, w czerwcu bv. rht- 
rivotesto¥>aiio 471347 weksli rui sumę 112.048 
iytfiąęy złotych, W  porów naniu z maj-ęm, l i ­
czba Weksli zaprotestow anych zm niejszyła 
się o 8.3 próe., a suma złotyah r-ównież zm niej­
szyła sftj o 10 proc. Przeciętna wartość węk^ła 
zfipi-otestnwancgo w ynosiła 288 zł., wobec 
9©  zł, w* m aju. N ajw iększy procent ząprotc- 
fltow.aii.vch weksli przypada na w ojbVództw o 
lw owskie (g.3 proe.1).'

S A B O T A Ż W  FA B R Y C Pl S O W IE C K IE J.
M oskwa. (PA T.). ĄY wici ki clą fabrykach  

iry.rohów g-uni.m^yeji Tr-cngoiniiKA. w Lenin- 
ggftdzie w'yk»yto organiziicje sabotażową. Or- 
(p in iB cja . do k tórej nalożóU ini-yłiiątowio 
oraz kiei-owitiejf tęciiniczui • fabryki, istnieć 
miała od czasów w o jn y  wdfetHftfzm#!. W sżJ- 
rey cjrlopkoM e tej orgafiieaoji przyznaii sio 
do w iny, \jryi iphtjąo skruchę i l-zuOngąo oskar- 
żenji- pod <idresem ijozostatłyęli.

Y /arsząw a (f. - -  telef.) W  fabryce Klo-p- 
pa w W alda pod S o łiu ^ jj ,  w której od dłuż­
szego czasu panuje częseąow.y .stra jk , doko­
nano ubiegłej nocy  zamachu dynamit,e^wsgo. 
M ianow icie 

jeden z robotników  połączył nabój dyna­
m itow y z przewodam i elektrycznym i, 
wskutek czego pierwszy, kto b y łby  za­
św iecił światło, b y łb y  toinsamem sp ó j® -,.

dów ał wybuch. Jednakow oż z powodu ja ­
k iejś  iredukiadności nastąpił przedwczes­
ny wybuch, wYladek czego zainachowiec 

został l-ozszariutiiy na części.
W ieść o tyin nieudałym  czamaclm w yw ołała 
vTielki'e podniecenie' wśród robotników  fa ­
bryki. P o lic ja  w drożyła dochodzenia, jedna­
kowoż do tej pery m efzdokilfo ipstalić nazwi- 
feka zamachowca.

P©H0wnf piżar 61
Szpital przepełniony rannymi, Olbrzymie straty mater]atae.

War-sjsawii (f. — telef.) Jak donosi Żyd. I 
A gen cja  Tełegrafiezna w Gnlaczu (Kunin- ’ 
■ ja ) w ybuchł w czoraj

{sciiownic katastrofany pożar.
W  błyskaviTicznem tergpie- pożór rozszerzał się 
i niepodobim  było poham ow ać szalejącego 
żywiołu. Mi&szkłińey ledwo uszli z życiem . W  
PSpsie uc^ęt*ki rozgprywały się dantejsjiię 
sceny, przyezein niefilieszło sję bez ofiar.

Szpital żydow ski przepełniony jest ran­

nym i. K ilkaset osób odniesło ciężkie o- 
brażenia w czasie ratow ania dobytku

i ucieczki,
Groąę tej sytu acji potągTjśo fakt brrdtu wody, 
co - niezmiennie utrudnia akcję ratąnkową. 
P łom ienie ogarnę-ły praw ic cafe miasto, a 
ogień z nlez-wjTtłą weheiłłeucją przerzuca się 
z domu na dom. Nferna nadzieji szyĘkiago 
opanowani# .pożaru, nóohlania jącsgo m a ją ­
tek w iu n  tysięcy  inieazttańćów.

OziKi wy bryk kapitana ckrętii.
wrzucić d i  morza piąclu pasażerów, z których Jeden z&tcnął.

■

W arszaw ą ( f .-— Ielef.) W  pareiie- P ireus I ua i trzech oficeróty 
w G recji wladżof pPitowe aresztow ały k-iipita-1 „P n lla«“ . M ianow icie

s t a tB u p a s a że ts k i e g o
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kapitan kazał wrzucić do morzą 5 pasaże­
rów, którzy jechali bez biletów.

D w óch z tych pasażerów było ffisSjMiiami, 
a trzech Niem cam i. Dzięki tylko interw encji

żony jednag'o z N iem ców, która pod grozą re 
wolwern kazała uratow ać wrzuconych, czte­
rej pasażerowie ocaleli, _

jeden natomiast utonął.

Przedterminowe zwolnienie więzienia
zabójcy śp. Hyfee ta Lindego.

W a śn ie n ie  kół miarodajnych.
W arszawa, (f. — .telef.) W  sprawie zwol­

nienia z 'w iez ien ia  zabójcy  prezesa i .  K . O. 
Lindego, sierżanta Trzmiel owski eg-ó, ukazały 
sie ostatnio pogłoski, jak oby  Trzm ielowski 
został uw olniony przedwcześnie na skutek in­
terw encji czynników- ■wyższych. W obec flego 
z kół uiśarodajuych przypom inają, że do 
TrzmiełoW skiego, który w roku 1926 skazany 
został na 10 lat wiezienia, zastęsowana zosta­
ła amnostjn z 1828 roku. Dzięki tej am nestji 

kara Trzm lelow sldego zm niejszona zosta­
ła  o 13 część. Prócz tego Trzm ielowski 
w niósł do sądu w ojskow ego prośbę o

zmniejszenie mu kary o połowę. Sąd woj. 
skowy przychylił sie do jeg " p-ośby mi­
mo oporu prokuratora. Wobec tego pro­
kurator wniósł zażalenie uo Najwyższego 
Sądu_ Wojskowego w Warszaw ic, Idóry 

jej jednakowoż nie uwzględnił. 
P rośba Trz-mielowskiego o przedterm inowe 
zw olnienie zostata uwarunkowana jedyn ie 
tern, że po uw olnieniu przez rok i 2 m iesiące 
bedzie znajdow ał s.ię pod nadzorem p o licy j­
nym. W obec tego -wszelkie popluski co do 
przedwczesnego uwolnienia Trzm iełow skiego 
są zmyślono.

PO ŻARY LASÓW POD SZCZAW N ICĄ.
W arszawa (f. — telef.), W łasuch pod 

Szczawnicą w ybuchły trzy p oża ry  jeden po 
drngini w krótkich odstępaęh czasu. Za 
pierw szym  razem spaliły sie trzy m orgi la ­
su, za długimi 20'm orgów , a za trzecim 5 mor- 
gów.' Laś%ten stanowi własność hr. Droho- 
jow skicgo. Istn ie ją  poszM ii, że pożary  te 
wzniehiłą zbrodnicza ręka. Straty wynoszą 
około .100.000 złotych.

Zuchwała kradzież listów wartościowych
t  anr.b'1'lr 5isu na dviorcu poznańskim.

W arszawa, (f. telef.). Na dworcu poznań­
skim doleoiiiuno wczojrajBźęjUnooy śm iałej kra­
dzieży listów  w artościow ych i poleconych, 
przenaozo-nyęh do ambulansu pocztow ego po­
ciągu Poznań—Wanszawa. D o funkejonarju - 
Eztą. pocztow ego Rutkow skiego, oczekującego 
z 12 workam i listów  na pociąg, zbliżył sie w 
pew nej chw ili nieenany m.u mężczyzna, i przed 
staw iw szy s ię 'ja k o  kierowmi.^' ambulansu, po­
słał go do poczekalni po papierosy. K orzysta ­

ją c  z jeg o  nieobecności, osobnik ten 
wykradł z jednego worka wiązankę listów 
wartościowych i poleconych, a nadto 
skradł cały worek listów wartościowych, 
pochodzących z Lipska, a przenaczonych 

do Łodzi
O brabow any worek znaleziono w znacznej od­
ległości od m iejsca  kradzieży, Za sprawcą 
wszczęto dochodzenia.

W sprawie zredukowanych
artystów  lwowskich.

Odbędzie się dziś w gmachu Tealru W iel­
k ie g o  (III piętro) o godz. 5 popoł. zebranie 
zredukowanych celem zajęcia stanowiska wo- 
oec wysuniętego przez Zarząd Miasta projektu 
utworzenia z nich teatru objazdow ego.

O sprawie stworzenia we Lwowie teatru 
popularnego narazie nic nie słychać, choć ta­
kie załatwienie sprawy byłoby  najwłaściwsze 
i najkorzystniejsze. Tymczasem ginach dawne­
go teatru „Nowości*1, który w tym wypadku 
w chodzi w rachubę, ma być podobno zmienio­
ny w siedzibę — teatru rew jow ego! W ięc na 
taki teatr jest miejsce, a ua teatr popularny, 
którego powołanie do życia jest obowiązkiem  
społecznym  i kulturalnym gminy, miejsca we 
Lwowie niema.

Przypadkowy strzał, czy zabójstwo?
Zagadkow y krw aw y w ypadek.

W arszawa, (f. telef.). Z Łodzi donoszą o 
zagadkow ym  krw aw ym  wypadku, k tóry  zda­
rzył-się przy til.iJaglauej. W fco ra j Wieczorem 
m ieszkańcy tego domu zaalarm owani zostali 
hukiem wystrzału, dochodzącymi z mię&zka* 
łutii Jana Zdaieofeowskiega. W  chwili, gdy  lo ­
katorzy w yb ieg li'n a 'sch od y , zobaczyli

jak iegoś człowieka, u ciekającego z młess- 
kai?iti ZdziechowsM ege. W  mieszkaniu

znaleziono gospodarza, leżącego w kałuży 
krw i z rasu! postrzałową w piersi. Prze­
w ieziony do i szpitala Zdzieehowski zmarł.

Zatssym any, którym  ukarał sifejniejaki Brze­
ziński, twierdzi, iż podczas w izyty u Zdzie- 
chowskiego, pokazywał m u Rew olw er, pijzy- 
cżem spw cdow ał pr&eż nroostrożnośó fatalny 
strzał. Gzy żezndinia te są prawdziwe, wykaźli 
dochodzenia policy jne.

Z a a r s i s f o w a n y  f i l r ^ n
skutkiem skargi a rtystk i

W arszawa, (f. telef.). A rtystka film ow a 
Irena Gawędzką, anana z film u  „Z  dnia na 
dzień“ i „MagduleiiĄL Wystąpiła- na drogę są­
dową przeeiwko ̂ wytwórni D w orkow skiego 
nieprawne w yśw ietlanie w ym ienionych  f i l ­
m ów. A rtystka wrierdzi. że z tytułu udziału w 
realizacji pow yższych film ów  .należy się je j 
Tkoło 80 tys. zł.

W  “w ykonaniu uchw ały sądowej w dniu

w czorajszym  kom ornik sądowy , 
dokonał aresztu film u „M agdalena" w je - 
dmeiii z kin warszawskich oraz. opieczęto­
wał w obccr-ośei władz p o licy jn ych  skład , 

film ow y E nhafilnm  
jprzy ul. 'M arszałkowskiej 125. Również*- nało­
żono areszt na. konto w ytw órni w PK O . i w 
Powsz. Banku Związkowym .

P O D W Y ŻS ZE N IE  CEL N A  ZBOŻE 
I TŁU SZCZE.

Yvarszawa (f. — t-elof.) K om itet E konom i­
czny B ady M inistrów  pąstanowił -wprowa­
dzić w życie zarządzenie, dotyczące zm iąjiy ’ 
po lityk i celnej, <Mam pom oay zfyciu gospo­
darczemu. KornHst E k on om iozw  i wprowadzi 
podwyżkę ceł przywozu zboża z zagranicy, 

-a m ianow icie ustalono tary fę  następującą: 17 
zł. 50 gr. za, 100 kg. psżenicjra »2$ zł. 50 &t. ©i 
100 kg. mąki pszatyiej, IM zł. zn 100 leg:, kaszy, 
100 zł. za .i00 kg. smalcu. 80 zł. za -100 kg. świo- 
żej Uoniny, ą 120 zi. za. 1(10 kg. .słoniny w,Q- 
i ■ nej,

A N G IE LSK I O LB R ZY M  P O W IE T R ZN Y  
W  PODRÓŻY,

M ontreal (Pat):-H tafow ice ,,R.'100‘‘ o go- 
flzinie 19-foj (w edług czasu Greenwich) p.ęze- 
ląbiał naci Det roit-Ballefesłe i (N ew ą Szkócrją:

T R Z E C IA  SERJA P O ŻY C ZK I D O L A R O ­
W EJ,

W arszawa (f.— tfelef.). „Dziennik Ustaw** 
Nr. 52 przynosi rozporządzenie m inistra sk ar­
bu w s"yrawie 3-ćiaj serji pożypzki dolarow ej. 
Jak wiadomo, obecna dolarów ka wygasa z 
koń-cem stycznia 1931, nowa zaś em isja dola- 
rówek wprowadzona będzie w życie w miejgfce- 
dolarów ki obec/tej.

ZA C IE K Ł A  k o m  u n i s t k a .
TYarSsawa (f. — tełeL). W Lodzi odpowin- 

dafa ostąłliio przed sądem n iejaka łwuchla 
Feohtuian, o& km 'żtfn a  o agitację, komunisty-- 
ozną. została jednak przez sąd uniewinniona. 
W ychodząc z budynku sądowego, krzyknęła 
•<faa do zgrom adzonych tam ludzi: ..Tow arzy­
sze! a», p o lic ji b iją !”  Wsftlftefc Ag*o l-'ebht- 
m fn  zostrflti ponownie aresztowana.

Święto Miast Polskach
odbędzie się i w tym rowu.
W czoraj pod przewodnictwem prezydenta 

inż. Brzozowskiego odbyło się w sali Magi­
stratu posiedzenie Komitetu „Święta miast pol- 
sk ich “ .

Posiedzenie zagaił p. prez. Brzozowski, 
poczem sprawę referował dyr. Gros gdym  który 
zaznaczył, że obchód  w roku ubiegłym  przy­
niósł korzyści moralne i materjalne. Komitet 
w obec tego proponuje urządzenie ponownego 
obchodu „Święta miast polskich**, tak jak to 
się n. p. dzieje we Francji, przy współudziale 
elementu historycznego i w atmosferze ra­
dości.

i Prez. Brzozowski zw rócił uwagę, że święto 
j powinno w łączyć w swój program konferencję 
gospodarczą przedstawicieli miast, oraz poddał 

( mysi urządzenia raczej „Święta miasta Lwowa**
! nizTi „Święta miast**, tembardziej, że tak w orga­
nizacji, jak i wykonaniu Lwów przeważą.

Dyr. Czołowski ze względu na krótkr- tef- 
rriin proponował urządzenie widowiska ludo­
w ego, a atrakcjami pozostałyby zawody strze­
leckie i wielki raid automobilowy. Red. Rolle 
w ypow iedział się również za imprezą zaba­
wową. W końcu uchwalono wybrać ściślejszy 
komitet pod przewodnictwem wiceprez. !;r.$yka, 
który do wtorku 5 sierpnia ustali program 
obchodu.

Program ratijokoncertów.
C ZW A RTE K , DNIA 31 L IP C A  Jńń, 

Lw ów : 11.53 Syg'tiaL czasu, 12.05 K oncert 
2 p łyt g-ramof. 17.35 „Pow ójąiaciniy podatki i 
co o nich każdy wiedzjeÓ*ppjpin5en*'. 18.0J Kon 

i cert solistów : 1. V ivalcji: Koncert G-ahoJ 1. 2. 
j W. A. M ozart: Ar ja  £ $ i s  deguo". 5. a) Czaj- 
! kow ski-K raisler: Anaajjte oBotabile, b) P*i- 

dini-Ki-eisler: Poupee rajsautc, c) Czaj ko w- 
| ski-Burmcs^ei': P i'sM  neapólitańskn. 4. a) Al 
; nesff Pieśń skandynawska, b) R achm aninow : 

Sen. 19.00 Rozmaitości' i koninniksit L igi S. 
G. 19.2-8 „Jak  K louow icz wierszami płynął do 
Gdańska" 19.45 Giełda rolnicza. K oncert 

 ̂ wieęAirny. ‘21.110 Sfuehowisko p. 1. ■,,:\iów mi 
rw n ju “ . ,221)0 PeJj. p. t. ..Oszuści, na wielką 
r skalę, 22.15 Kom unikaty. 80.00* M uzyka In- 
| neczna.
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Kraifiitte we Lwowie.
(VI.) K a i i u z y i i a  | © a c ą j .  d o n i o s ł a  w c z o r a j  

d o  p o l i c j i , ,  d o  j e j  m i e s z k a n i a  p r z y  u l .  K ł o -  
n o w i c z a  1. 8 d o s t a l i  s i e  w ł a m y w a c z e ,  k t ó r z y  
E n a d l i  j e j  b i ż u t e r j ę ,  w a r t o ś c i  ,700 z ł -

Z  m i e s z k a n i a  I z y d o r a  S  c l i  a  m l  e r  a. i j j t z y  u l .  
( M o c h n a c k i e g o  1. 8 s k r a d z i o n o  k o s t j t t j n  d a r a -  
' s y i  i j e d n ą  k a m i z e l k ę .

P o n a d t o  w c z o r a j  p o l i c j a  a r e s z t o w a ł a :  
' A b r a h a m a  S c h n i l z a r a ,  l a f  20  i  J jhan^ S k o r u p -  
• ę k i e g o .  l a t  2 8 , p r s s y t ę z y m a u j f c U  n a  d l j c y  P i « s -  

k e w e j d g Ó T  t a m  u w i j a l i  s i e  z  n a r z ę d z i a m i  z ł o -  
c j z i e j s l d e m i  w  . - o p l a c h  k r ą & i ę ż y ,  o r a z  R o m a ­
n a  H a s i u k a ,  z a m i e s z k a ł e g o  p y z y  u 1, S u p i . f i -  

. s k i , e g ’ o  1. 4, zsl k r a d z i e ż  n a rz e ^ az i .  k a f l a r s k i c ł i  
i ia, s z k o d ę  M i c h a ł a  N o i l o s i a d l e g o ,  z  m a g a z y ­
n u  p r z y  u l .  C z a r n i e c k i e g o  Ł  4 .

Kronika hież^ca.
1

m P I Ą T E K
s rz. kat.; Piotra w O.;

S lŁ R ^ m ik
£3 gr. kat.: 19 Mokryny.

Temperatura w dniu 31. lipca o godz.
. 8-iiie.j rano; +  l7 'C .

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO
Czwartek o godz. 8 „R y w a le " — ostatnie 

przedstawienie, oeuy popularne.
Od ju tra  teatr W ielki zam knięty będzie 

przez sierpień.

TEATR MAfHY.
Piątek o godz. 8 „Trzykrotne w esele11 — 

zniżki ważne.
Sobota o godz 8 „Trzykrotne wesele*1 — 

zniżki ważne. -

KINOTEATRY.
_ C H IM E R A : Nieznany ojciec.

C A SIN O : T a jem n icą  pok oju  nr. 13, oraz 
J a , chce na płótno.

GOLOSStóUM: Z powodu rekonstrukcji, 
zamknięty.

F A T A  M O R G A N A : N iedyskretna kobie­
ta, oraz Pat i Pataelion.

G R A ŻY N A : M iasto cudów.
K O P E R N IK : K ró low a  w łóczęgów , oraz

R ozkosz zeirwty. j
M A R Y S IE Ń K A : K rólow a  w łóczęgów , o- 

rnz Rozkosz zemsty.
K U N A : Książe S-tdima.n.
O A Z A : K obieta  to grzech.
P A N : B icz boży.
P A S A Ż ; 2n. kulisami- cyrku.
P R O M IE Ń : (Z pow odu  rekonstrukcji,

zam knięty).
S T Y L O W Y ; M ężczyzna, którem u sie pła­

ci. oraz K am ienne serce.
U C IE C H A : F anfarS im iłości, oraz R ycerz 

li o z s k h z v
Ś P L E N D IT  (B ogdanów ka 2): Ostatni po­

całunek.
KIN OTEATRY DŹW IĘKOW E.

APO U LO: W ładczyni m iłości.
L E W : (Z powodu odnowieniu sali i insta­

lowania aparatu dźw iękow ego — zam knięty).
PALACEk Szalony książę (dźwięk )

OSTATNIE PR ZED STA W IEN IE „R Y­
W A L I". Dziś, w czwartek, odbędzie sie w 
Teatrze _ W ielkim  ostatnie przedstawienie 
a trakcy jn ej sztuki „Rywale"}-' w której poże- 

mi sie z nasztł publicznością w ybitna artyst- 
a, Irena Ładosiów na, stw arzające w tej 

sztuce pierwszorzędna.. artystyczną kreacje. 
Pp. R yg ier  w ro li kapitaną Flagg-a i Sueho- 
cieki w ro li sierżanta dopełn iają  doskonałą, 
ptrą artystycznej całości, a sekunduje im 
św ietnie zgSany zespół. Ceiry m ie jsc od 50 
groszy.

_ TEATR M A Ł Y  wznawia od ju lra  swą 
działalność artystyczną. W dniu fym  odbę­
dzie sie pierwszo przedstawicnie pełnej hu­

m oru i w erw y kouiedji am eiy  kański* j ..T rzyj 
krotne weselF*. Komedjw, .ta graną będzie w 
Teafcree M ałym  codziennie, poezeni ustąpi 
m iejsca  tjówośoiom repertuarow ym , p izy a o - 
tow yw aaym  przez -dyreheję. Zniżki nu te 
przędliaw ien la ważno.

Z A P O W IE D Z IA N E  W Y ST Ę P Y ' K R U ­
K O W S K IE G O  i T acjan  Girls z zespołem roz ­
poczyn a ją  siąs jutro. A rtyóoi \vnr»z»wtsey za- 
cie-mr.nstru ją  nątn najnow sze piosenki, skecze 
i tańce sw ego repertuaru. B lje ly  w pizecl- 
stitrzedaży są do nabycia  w kinie „K opernik",

P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IE J S K IE J  od­
będzie się- we czwartek 81 lipca  o godziiuo 
19-*te;j (7-mej w ieczorem ) w sali posiedzeń 
R adv M iejskiej,.

D Z IE N N IK A R Z E  P O L S C Y  JA D Ą  DO 
B U Ł G A R II . Duia 31 lipca w yjeżdża do Bnł- 

a r ji w ycieczka II  dziennikarzy polskich, 
obyt dziennikarzy w R idgai.ii trw ać będzie 

6 do 8 dni.
O STR E  S T R Z E L A N IE  W  Z A M A R S T Y - 

N O W IE . W  dniach: 1, 2, 4,-1, & 7, 21) i 86 sier­
pnia br. odbędą, się na strzelnicy bo jow ej w 
Zam arstynow ie ćw iczenia oddziałów w ojsko­
wych, połączone z o s fre u  strzelaniem. Strefa, 
zagrożona pociskam i, będzie zabezpieczona 
w ojskow ym i posterunkam i ochronnym i, do 
których  zarządzeń w inni się stosow ać bez­
względnie w szyscy przechodnie. P rzekrocze­
nie -tej strefy  polączoue jes-t z niebezpieczeń­
stwem. dla życia.

W  S P R A W IE  P R Z Y D Z IE L A N IA  M IE ­
SZK A Ń  W  D O M A C H  M IE JS K IC H  przy  ul. 
Areiszews-kiegt), P rezyd ju m  miasta kom uni­
ku j e 5  ze na odbytem  przed kilku dniami po­
siedzeniu jerzydzielono 56 petentom (na ogól- 
xxą liczbę  ponad 1200) wykończone już miesz­
kania. 'Pozostałe, jak  i napływ ające jeszcze 
podanie będą rozpatrzone dop iero  w jesieni, 
po w ykończeniu mieszkań w ogólnej iłośc-i 
198. W  przydzielaniu  mieszkali k ierow ano się 
pfzedew szystkiem  w zględam i służbow ym i, 
niem nfej jednak uwzględniono najbardziej 
przym usow e ' położeń ie petantów.

ZE  'SPR AW  M lE J S k /C H . Sekcja  II. R a ­
dy M ie jsk ie j na posiedzeniu, odbytem  we 
wtorek zatw ierdziła tary fę  opłat za badania 
strychonoskopijne słon iny i wędlin, sprow a­
dzanych z zagranicy, oraz postanow iła przed 
łożyć R adzie sprawę czynszów ,za mieszkania 
zajmowali©'' przez kierow ników  i nauczycieli 
szkól pow szechnych i dyrektorów  szkół śred­
nich w budynkach szkolnych, będących wlas- 

-■nościd Gm iny. — Sekcja III. uchw aliła budo­
wy p.oiitjęrki na Cm entarzu Obrońców Lw o­
wa, oraz rdżdala roboty około napraw y ogro­
dzeń i ławek na skwerach m iejskich. Uchwa­
lono rów nież bud^Wę kanału W ul. Tkackiej 
i Św iętokrzyskiej pod warunkiem  uzyskania 
odpow iedniej pożyczki na ten cel. Spraw oz­
dawcą przepisów' m iejsdow ych do usiaw y bu­
dow lanej w ybrano Liż. Śliw ińskiego, a kore­
ferentem  prof. W eigla .

ZN A L E ZIO N O  przy ul. K urkow ej pugi- 
laresik z drobną kwotą. Do odebrania w 
A dm in istracji „W ieku  N ow ego*.

(d) JE C H A LI NA GAPfcj. Na dworcu 
g łów nym  pr»<W #ytaani zostali za jazdę p o ­
ciągam i liaz b iletu : Jan Huk, robotnik , zam. 
w Iłku-opcci, P iotr H aw yłew icz, robotnik, zain. 
w M edyce, Jan Parzucki, stolarz, zam. w 
Mszanie’, Grzegorz Łaczała, robotnik, zam. w 
C horośnicy Tom asz P ięta, rolnik, zam ..w  Z a ­
rzucę, M ieczysław  Konopezak, blacharz, zam. 
w Zim nej W odzie, M ichał Stecyn, robotnik,' 
zam. w Sokole, W aw rzyniec M adej, cieśla, 
zam. w Gródku Jagiellońskim , Feliks M o j­
żesz, pra ł tykant fryzjersk i, zam. w Rudnie, 
(Frzsgorz Hałuszyu, zam. w Gródku J a g ie l­
lońskim , B orys M udrega, robotnik, zam. w 
K ajkow ie oraz P io tr  B azylow , robotnik, zam. 
w Kunach. W szyscy wym ienieni będą odpo­
wiadać przed sądem z& oszustwo.

(d) P A R A S O L E M  FO  GŁO W IE. Jozef 
Stańczyk, zam. przy ul. K ordeckiego 32, p rzy ­
szedł w.ezoraj do straganu sw oj żony, M arji, 
na placu  B em a i pobił ją  parasolem  po g ło ­
wie? Ponadto Stańczyk odgrażał się żonie, że 
gdy  wróci- i o  domu, tu ją  zam orduje. Spra­
wą tą zajęła się policja .

LW , KOŁO MANBOŁINLSTÓW „HEJ. 
SgjS£‘* p rzy jm u je  w p o e zo f sw ych członków 
panie i panów, gra ją cych  z nut na m ąuuoli- 
oa ie  lub gitarze. Zgłoszenia przy jm u je  sekre- 
ia'l-jafr-łul. 'W ron«y.-skich 4, I p;) w penibelzrąt- 
ki i czw artki od g. 2j.ćip 21.

|d) PO TR Ą C O N A  P R Z E Z  K O N IA . M i­
cha! K ostyrko, zam. rui"Sógdnnówee 1. 2. prze 
jeżsłżaj jednokonnym  zaprzęgiem  'ulicą K o ­
ścielną. Tam  koń jago  potrącił SeLeni-d!'*; 
Sehneehuiuu, lm ęazkającą przy ul. G ródeckiej
1. 9, która dozi-mła uszkodzenia na ciele.

(tl) U C IE K Ł! W czora j w p o lie ji zgłosiła 
M ar ja  Micros-lawska, ztun. przy_n l. M agazy­
nowej 3, że inąś je j  W ładysław , lat 46, w ziąw ­
szy z domu kwetę 20 zł w ydali! się w n iew ia­
domy iu kierunku. Poao&iawił list, w Ę*óryjn 
oświadcza, że popełni sam obójstw o, lub tw  
w yjedzie  do sw.ego brata do Krakoyśar

(d) I- 1M C 1E  N A  U L IC Y  ętanislaw  
Sm olka (Gródecka 93) m iał ospbtst-o porn- 
eim uki z Janiną W yw rocką, . zam. pray ul. 
B ilińskich  56. W yrów nał je  w 1 cii sposób, M  
wieczorem  żąsasłzil się na nią obok re ita n ra ­
c ji  K ozłow skiego przy  ul. G ródeckiej. 7(Jdy 

(W yw roeka nadeszła, rzucił' '3 ię na nią i pońśt 
ją  dotkliwie. Ofiara Sm olki ma obsunięte 2 
żebra, oraz praw ą nogD-zw ichniętą w kłębie^ 

(d) D ZIE W C ZY N K A  D!3 BARO WANIA 
H elena*K urzycka chętnie podau-uje w drobre 
ręce sw oją  córeczkę, G-miciR-ąezną. dzlcwcżyriU 
kę, katoliczkę, zdrową i. pjąkną-' 'Z g łosić  sią 
można u dozoi-czyni donm przy ul. Zaniar- 
stjm ow skiej 12, 

i '(d ) N AGŁY SKDN. Wceicraj o godz. 17 
zm arł nagle na uda r ssreat .Jan Żukow -ki, 
krawiec, zam. przy ul, P iłsudskiego 14.

(d) A R E SZT O W A N IA . W czoraj do a)'e- 
sziów p o licy jn ych  dostali się: l z m d  K crm nn 
z Narola i M osoj Schneider z Jaw orow a, ?a 
blatnictw o; M a ija  W yeisko, siużąeą (ul. P ia ­
stów 8 , poszukiwania praez lY ydzist | l « d c M  
Z o fja  Esińska, prostytutka (uł. Bka-rbkoW- 

41) za ńrafcfjoaie się po ulicach zakazu- 
uych ; Stefan Torba z Gołogów, poszukiwD-nł' 
za sprzeniew ierzenie; J#zei'a Barioszewska. 
prost/tu tkći (ul. K urkow a ,5) za zgmńzeii ie 
publiczne; Izak Ign acy  Tune, bez zajęcia, 
za w łóczęgostw a; o faz  Zofja - Ń y r ia , prosty ­
tutka z Yamaiwtynowa ze wzg’tędów sanitar- 
uycli.

(d) P O R O ZU M IE W A ŁY  SIĘ  Z ARESZ- 
'3 AN TAM I. Na u licy  Jachow icza zostały przy 
trzym ane: Paulina Szimnar (pl. M arji Śnież­
nej 5) i Maitja Feduniskówna. (ul. Żółk iew ­
ska 13% Obie one poroaom iew ały się z are- 
sztantam i sądu grodzkiego. Po spisaniu >  
niem i protokołu  w piątym  kostii*ą.rj«cie po­
licy jn ym , erbie i&cłaostffwioho na w olnej sGjS 
pie.

(d) ZN ALEZION O Anna Tyr;ijów iiu , za­
mieszkała przy ni. Koehanowskieg-o 36, zde­
ponow ała w pierw szym  kom isarjacie p o licy j- 
lym ^pi^y 'ul. Jabłonow skich  znaleziony pąrt- 
fel. Zaw iera on trzy weksle Jerzego Kueze- 
ry, książeczkę wojskow ą, zapiski i legńtyuui- 
oję  z fotogra fją .

Tym  wtfżysfkim, któray po zgonie śp. Ta • 
d&uszfi C zapelskiego okazali nam tyle serde­
cznego współczucia i w tak podniosły sposób 
uczcili pam ięć Zmarłego-, a m ianow icie: Prze- 
w ielebnęm idD ucłiow ieństw u z ks. A lfredom  
D obieckim  na czele, Kuratorowi Zakładu N a­
rodow ego im. Ossolińskich, J. O A ndrzejow i 
ksij Lubom]x'ąkienm, dyrektorow i JW P . L u ­
dwikowi Bernackiem u. kustoszowi JW P . K a ­
zim ierzowi Tyszkowskiem u, Syndykatow i 
D ziennikarzy P olskich  we L w ow ie JW . Pa-, 
nom : red. Zygm untow i F ry lin gow i i red M i­
chałow i Rollem u, JW P , profesorom  U. J. K. 
i Politeehniki, przedstaw icielom  władz rzą­
dowymi i sa m czą d ow ych , R edakcjom  co ­
dziennej prasy lw ow skiej, warszaw skiej i 
k rakow skiej,' C hórow i Stow arzyszenia „O gn i­
sko", oraz licznym  przyjaciołom , K olegom  
i Znajom ym , składam ^ z g łębi zbolałego ser­
ca plyjiące „3 ó g  zapiać".

Lwóiy, 30 lipca 1930 r.
Helena Czapełska.

Stanisław Czayełski
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P E TK IEW IC Z I KU SCCIŃ SKI JA D A  DO 
KOPENHAGI.

Ostatnio został ostatecznie zdecydow any 
udział Petkiew icza i ILusocińskiego w zaw o­
dach lekkoatletycznych  organizow anych w 
poniedziałek, 4' Sierpnia przez S-paptę w K o ­

p en h ad ze . Petkiew icz startować będzie w bie­
gu dwu, a K usociński — pięcio-kilom stro- 
w y u

Zaw ody S ta rty  są rozegrano corocznie 
i posiadają  bardzo piękną tradycje . O sobli­
wością te j im prezy jest program  złożony w y­
łącznie z biegów . K ażdy  bieg w yposażony 
jest w piękny puhar przechodni, rozgryw any 
od 10-ciu lat. Obn puharów, w biegach w któ­
rych P olacy  wezmą udział, broni Maguns^on 
(Szw ecja). Poza tern startować bedą Jako n a j­
groźn ie jsi przeciw nicy zaw odników  polskich 
A xel Petersen (D anja) i L indgren  '^szwecjg). 
Zaznaczyć należy, że na liście  zw ycięzców  
biegu 2 k i i ' zn a jdu je  sic m. ian. rekordzista 
św iatow y, Niem iec, Peltzer.

Petkiew icz i K usociński w yjeżdża ją  z 
iW arsaawy w piątek 1-go sierpnia.

L E G JA  H O N O R O W A  N A  P IE R S IA C H  
SŁYN N EG O  ' lE N N IS IS T Y ,

S łyn n y  tenn i-si sta francuski iPean Boro- 
tra, zwany „L ata jącym  B askiem ", w uznaniu 
zasług dla sportu francuskiego i propagandy 
F ra n cji na eał<*j niem al kuli ziem skiej w 

.P o ls ce  grać będzie B orętra najpraw dopodob­
n iej w r. przyszły m) został kaw alerem  L eg ji 
H onorow ej.
D E S P O T Y C ZN Y  M Ą Ż H E L E N Y  W IL L S ,

_ Jedno z iusni paryskich  przynosi sensa- 
[ cy jn ą  w iadom ość o porzuce-aiu przez m i­

strzynię Helenę WilLs tem su. Jak wiadom o, 
iWilfe w stąpiła niedawno w związki m ałżeń­
skie z maklerem giełdow ym  p. M oody, który 
kategorycznie sprzeciw ia się uprawianiu 
przez żonę tenisu zawodniczego.

STR IB LIN G  Z W Y C IĘ Ż A  SCO TTA  
N O K A U TE M ,

O czekiw any z wielkiem  zainteresow a­
niem mecz dwóch czołow ych  pięściarzy wagi 
ciężkiej Y oung S trib linga (U SA ) i Piiit Scot­
ta (A n g lja ) zakończył srę już w drug-iej run- 
dzio jio-kaujem A nglika.

Obecnie S trib łidg  Spotka .się prawdopcń 
dobnie z Sha-keyem , a zwycięzca tego meczu 
ze Schm elingiem  o m istrzostw o światfca. Mecz 
Sfrribling - Scott odbył się w  Londynie. 

JAN IN A -  HASMONEA
W  najbliższą niedzielę;';! sierpn a br. od 

będą. Się na boisku H asm onei w K rzyw ezy- 
cąch zaw ody o mistrz, ki. A . m iędzy powyż- 
szemi drużynam i. Zespół zloczow ski znajdu ­
je  się ostatnio w bardzo dobrej form ie, czego 
dowodem  ostaknie 'aw yeięstw a w anist-rzo-. 
s twa oh: nad E ew erą 4:3, Czaritymi 3:2 itd. 
N adto Janinie groz-i pow ażnie spadek do B. 
klasy, wskutek czego drużyna gaści dołoży 
n iew ątpliw ie wszelkich starań, by osiągnąć 
zwycięstwo.

H asm onea starać si%, będzie przełam ać

K ącik  a 5tro iog iczny.

Kto urodził się dnia 1. sierpnia...
Cechy charakteru. — Jakim będzie. — Wady i zalety. -- Co mu grozi. 

Czego się  powinien strzec i do czego uiążyć.
zostały ogóln ie  uznane — czułby się bardzo

K T O  U R O D ZIŁ  SIĘ D N IA  1 S IE R P N IA  
uprzejmy, szczodry — potrafi być władcą 

szlachetnym.
P ragnie być punktem  środkow ym  sw ego 

otoczenia i skupiać na sobie uwagę wszyst­
kich, a dążenie to p o tęg u je 's ię  z wiekiem. Za­
zw y cza j'te ż  z czasem sta je  się ośrodkiem  ja ­
k iejś  działalności i ekspanzji życiow ej i prze­
jaw ia  zdolności organizacyjne.

W spaniałom yślny7, szczodry, szczery, nie­
zależny, dążący zawsze do n iepodległości — 
okazuje dużo siły  charakteru, w ytrw ałości, 
stałości jak również i samoopanowania.

W ykazu je w ielkie zdolności do rządzenia 
innymi, dzięki c-zemu łatw o za jm uje w życiu 
stanowiska przodujące i  naczelne — prezesa, 
dyrektora, prezydenta ltp  Pełen taktu i u- 
przejmośći -  jest szlachetnym  władcą w 
sw ej w łaściw ej sferze życiow ej. Wszy7scy  go 
tam cenią i poważają.

G dyby je g o  w artość m oralna i zasługi nie

nieszczęść wy m.
Przedsiębierze nieraz na wTłasną rękę dal­

szo podróże,
T izeba  dodać że jest też dumny, am bitny, 

nieco próżny i zarozumiały. W yróżn ia  się 
sw ym  doDrym smakiem, a dookoła siebie ln 
bi zbytek i przepych. W  ja k ie j by sferze się 
nie urodził —- będzie mu się w iodło pośród 
w łaściw ego otoczenia.

K to  urodził się w dniu dzisiejszy m — za­
zw yczaj osiąga w yróżnienienie w życiu, zdo­
bywa majątek i robi kar je r  ę. A  jednak zbyt 
dużo czasu pośw ięca nieraz na przejaw ianie 
sw ej w ielkości, okazałości i lubu je  się w 
czczych występach — dzięki czem u może 
w końcu p op a ść !'w zależność od warunków ży- 
ciow yc i zarówno jak  i od sw ego otoczenia.

Wadą jego jest pycha, egoizm  i n ieprzy­
jem ny, cierpki charakter.

O kazuje zbyt dużo dumy, a o ile jost 
człow iekiem  niekulturalnym  — może to przy ; 
bierać fom ny snobizm u .i niepotrzebnej chęci 
osteutąbji.

Co mu grozi?  K atastro fy  życiow e; jeg o  
w pływ  na innych może się w końcu okazać 
dęść u jem nym .

Małżeństwo najlepsze z osobam i urodzo 
jiemi w czasie od 20 m ar ca do 21. kw ietnia 
i od d. 22 listopada do d. '23 grudnia.

D N IA  1 S IE R P N IA  U R O D ZIL I S IĘ : 
K ró l Zygm unt August, Cam ilo Benso conte 
Cavour — w łoski patrjota  i mąż stanu, Jean 
B aptiste de Lam arck — przyrodnik  fran cu ­
ski, Gaston D oum ergue — obecny prezydent 
F rancji, lir. R om am ones — m iniste ’ hiszpań­
ski, ks. Sykstus Parm eński — nadzieja  na­
szych m onarchistów  i ks. E ugenjusz szwedz­
ki — zdolny malarz.

Jan Starża Bzierżbścki.

pecha, ja k iego  od 2 lat ma w spotkaniach z 
Janiną. D otychczas bowiem wszystkie spot­
kania w ygrała  Janina. B iałoniebiescy, któ­
rym  ju ż wpraw dzio degradacja  poważnie nie 
grozi, w alczyć będą z pełnem poświęceniem  
i w ystąpią w składzie na jsiln ie jszym  w zm oc­
nionym  Spiessbachem  i Hiiblem , k tóry  po­
w rócił z zagranicy. Ponadto B irnbach  w ystą­
pi na środku napadu, partnerem  zaś Redlera 
będzie Spiessbach.

Zawody — zapow iadające się bardzo ciet- 
kawie — odbędą si-ę̂  o godz. 5 'popoł. poprzedzą 
o godz. 3 zawody drużyn m łodszych. Ceny 
wstępu od -50 groszy.

ZA W C D Y  P Ł Y W A C K IE  N A ŚWITFZ1.
Sekcje p ływ ackie ŻKS.- H ąsm ouea i LK S. 

P ogoń  organizu ją  w niedzielę dnia 3 sierpnia 
br. o godz. 10.30 rano na stawie „Św iteź" za­

w ody p ływ ack ie z lias-t. program em : 100 m.
nawznak dla pauów, 100 ni. stałem  klas. dla 
panów ; 50 m. st. dow. dla panów ; 4=200 szta­
feta  dla panów, 100 m. st. dow. dla pań; 100 
m. nawznak dla pań; 50 m. dla ch łopców  do 
lat 15 st. dow,, 100 m. st. dow. dłr, chłopców  do 
lat 18. Ponadto odbędą się zaw ody w aterpolo- 
we P ogoń  — L ech ja  i P ogoń  II. — Hasm onea. 
Zgłoszenia p rzy jm u je  kier. sekcji p ływ . H as­
m onei p. Lew inter na starcie.

Naczelny redaktor: 
BRONISŁAW L A S K O  W N IC K I.

Odpow iedzialny redaktor:
JÓZEF K G ZY SZTO FO W IC Z.

| wiersz, milimetrowy (sr,sr. 75 mm) na iprerwąaej!stronie . A , ,
j  „ w tekście . . . * ,
1 11 u „ 37 „ za tekstem . . * t ’ . /
Ogłoszenie drobne za słowo . . . , . , .

u .i matrymonialne, korespondencjo prywatne — stowd
„ drobne di a poszukujących pracy -  słowo .

, l & m m  O S ^ S I E i :
. . zł. 1-20 Ogłoszenie di

0'80 
» 0-20 
»  0*10 

' „ 0*20 
zł. 0*05

Ogłoszenie drobne w dzień powszedni najmniej « 
„ niedzielę najmniej. . .

1-00
1'50

Pierwsze słowo i słowa podkreślone liczy się podwójnie. Ceny ogłoszeń w numer/.9 
dalą iiieazieiną o 50°/o wyższe. 2a miejsce zastrzeżone dolicza się 2u°L. Drobne ogłoizcula 

rzyjmnjemy tylko za gotówkę.

Sekundarjus? Szpitala Powszechr*. we Lwowie

Er. B. KASZWBiiSKI
S pecjalista  etiorób wewn. i dz ieci ord. od 9 —II i 3— o. 
L i/ów. ©RUNWALDZKA II A. - óg  Zadw órzań- 
sk ie j daw niej S adow niekiej. — Tel. 83-47. 3988

WspńłwłaScfcet! Sanaf. „Vita!‘ we Lwowie

C s * E A.L,
o rd y n u je  ja k  w  la tach  u b ie g ły ch .

TRUSKAWIECI e2S£  obok 
WRAP0 L06I.I- „SA R N ii:7'i5

p r z y jm u j; od 11 — 1 i od 5—8 ul. JS0Ł/£3t* ID. 
(boczna Hoffmana), 11. p. drzwi lew e. 32267

u e t O L p g

Dr. Bron is ław  Kimelm&n
powrócił i ordynuje o« g. 3 —5 popołudniu 
ULICA BAT0RE60 12. — Telefon 25-62. 31884
Spec chorób sk óro ., w ener. i kosm etyki
■Jr. ROMAN DbJlICKI j&gj&Ś £
(parter). Lampa kwarcowa, Birtermja. . *'32044

i w ' Ważne dśa Pań fi
PŁÓTNA LałE 3Nt gospodarskie, so lidn y  wyrób 
Ch dników (z szpagatu, szm atek itp .) n i p od w ó j­
nej silnej osn ow ie  —  p oleca  ch rześcijań sk a  firm a

„G ospo& arz“ , Lw ó w , G ródecka 10\

X X IV . E. 3844729- - 
Edykt ikytacvjn}f. D nia 5-go sierpn ia  

1930, o godz. 9. rano, w e Lw ow ie przy ul. P iekar­
sk ie j 1. 13, v firm ie  „E sh ap e", sprzeda się przez 
p u b liczn ą  licy ta c ję  1 auto rowmrowe „F ord ". —  
Sprzedaż rozp oczn ie  się w  p ó ł god zin y  po czasie 
w yże j oznaczonym .

Sąd powiat* wy miejski we Lwowie 
4086 Oddz. X XIV . — 2. m aja 1930.

S p e c j a l i s t a  akuszer, ginekolog, operator

Dr. Jan Kilar i
Lwów, UL. LEONA SAPIEHY 89. Telef. 51-62.
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MOTORY R0PN£
dla przemysłu i rulnictwa najnowszego systemu, 
nader oszczędne, niebezpieczeństwo pożaru wy­
kluczone. —  Maszyny młyuskie, Tokarki, 
Wiertarki, Turbiny, Samochody, I  jsy, oraz 

wszelkie maszyny i narzędzia poleca

PILOT" lw ó w , ul. Batorego 4.

D r 7 0 f * a h i ?  n i o  kołder i m a t e r a c ó w  
r r & C I f l f i  l u B I I C  w czasie wakacyjnym
uskutecznia po znacznie zniżonych cenach Kazi­
mierz Skibir ski — Lwów Kopernika 4. naprze­

ciw Szkowiona. Tel. 51-10. 32268

# » -  —Kitalogi, riany. Odwiedziny inżynierów na 
żądanie. 32266

HZ
I^ÓKOJOW Ą Z szyciem, — 
cerowaniem, prasowaniem, 
potrzebna. PI. Dąbrowskie­
go 8, Listwanowa, między 
4 a 5 po poi. 82031

DWÓCH praktykantów z 
ulcofltczoną wydziałową z 
dobrego domu, przyjmę. — 

t 111. Wałowa 7, Tomasz 
Sapak. 31730

4 ST AŁA EGZYSTENCJA. 
Poszukujemy zdolnych za­
stępców do sprzedaży po­
życzki budowlanej na ra­
ty na bardzo dogodnych 
■warunkach. Płacimy naj­
wyższą prowizję. Zgłosze- 
ni a: Powszechna Unja Kre  
dytowa, Lwów, Sykstuska 8 

302G8

CHŁOPCÓW do nauki ślu­
sarstwa i tokarstwa poszu. 
kuje Unja Strażacka, fa ­
bryka sikawek, Pijarów 3( 

32171

CHŁOPCÓW do nauki bla 
charstwa przyjmę. Ulica 
Zyblikiewicza 13. 32034

CHŁOPCA do nauki przyj 
mie dentysta Jakób Die- 
ner, Lwów, ul. 3-go M aja  
nr. 8, I. p. 32071

U C ZN IA  katolika do ku­
śnierstwa poszukuje Sich- 

t- ler, plac Halicki 14. 32060

B IU RO  Machniewskiej ul. 
•Kopernika 22, poszukuje — 
freblanki, pielęgniarki nie­
mowląt, klucznice, gospo 

ł dynie. 32110

; IN ŻY N IE R  FROM , kursy 
ł kierowców Bamochodowych 

i motocyklowych Lwów, ul. 
Lelewela 3, przy Akademi­
ckiej telefon 81—71. 30741

Z W IE D ZE N IE  Kursów szo- 
ferskieh inż. Juhrego
Lwów, Kopernika 54, prze­
kona każdego żo są to naj 
większe l rzeczywiście fa 
cliowo prowadzone kursy 
dla zawodowców w Mało 
olsce. Własno warsztaty 
sala wykładowa, garaże na 
miejscu. 31504

V  RA KTY K A NT A uczci we 
go, przyjmie zakład denty 
styczny Batorego nr. 24 
Zgłaszać się po 6. 32222:

P R A K T Y K A N T A  fryzjer­
skiego przyjmę za wy na 
grodzeniem. „Warszawian  
k a " Królowej Jadwigi 26, 

32227:

P R A K T Y K A N T  intel. z 
I I I . IV . kl. gimn, potrze 
bny. W ł. Kozłowski, ulica 
Gródecka 85. Z prowincji 
m ają pierwszeństwo. 32207:

POSZUKUJĘ czeladzi sze 
wskich, chłopca z począ­
tkami i przekrawacza. U l. 
Lwowskich Dzieci nr. 16, 

32209;

CHŁOPCA do nauki — 
przyjmie „W ulkanizator", 
Gródecka 29 32211

D ZIEW C ZĘTA — zostaną 
przyjęte do fabryki. „Pa- 
peterja ", Berka Joselowi- 
cza 12-14. 32214:

POTRZEBNA służąca do 
wszystkiego od zaraz. — 
Birkeumayer, Stryjska 36, 
III . p. 32215

SŁUŻĄCA do kuchni i 
skromna panna pracowita 
zostanie przyjęta do resta 
uracji Jana Mosso pl. H a­
licki 10. 32221

POSZUKUJĘ pannę intel. 
a dobrego domu żydow­
skiego do 2 dziewczynek 
w wieku 4 i 8 lat z ję­
zykiem francuskim i grą 
na fortepianie. — Tartak 
parowy, Piwniczna. 32133

UZDOLNIONĄ pannę skle 
pową poszukuje firm a  
K ol esy, Batorego nr. IG;

32177

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
z dobremi świadectwami, 
przyjmę. Szewczenki 5, — 
tylko między 3— 4 popoł.

32263

W SZE L K IE  wyroby skó­
rzane farbuje na wszyst­
kie kolory Barasz, Plac 
Bernardyński 2. 32255:

W  B A N K A C H  Zastawni­
czych zastawione kosztow­
ności wykupuję, dopłacam 
najwyższą wartość, stare 
zęby kupuję. Zakład zegar 
mistrzowski Anstreicher — 
Kazimierzowska 5, naprze­
ciw Szpitalnej. 32254

SAM O D ZIELN A modniar- 
ka i dziewczynka do nau­
ki zostaną przyjęte. Ge- 
pert, Fredry 9. 32264

POSZUKUJE się pomocni­
ka fryzjerskiego od zaraz. 
Ul. Zygmuntowska, D yr. 
K ol. 32256 A K U SZE R K A  Dcutschman 

przyjm uje panie. Jozafata 
nr. 3, parter. 31824

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
z dobremi świadectwami, 
poszukuję. Ratzowa, ulica 
Kołłątaja 3, I I I . piątro, 

32258:

BEZPŁATNE porady, jak 
osiągnąć i zachować uro­
czy i młodociany wygląd. 
Kosineo, Mikołaja nr. 7 — 
Lwów. 12005

D ZIE W C ZY N K Ę  do posy­
łek biurowych, najwyżej 
lat szesnaście, poszukuje 
Biuro Kostiuka, Koperni­
ka 9. 32230:

K U C H N IA  do wynajęcia, 
7 obiadów stałych. Restau 
racją, Janowska 30. 32192:

K L U C ZY K I na kółku zgu 
biono. Oddać za wynagro­
dzeniem Syndykat Prze­
mysłu Naftowego, Kościu­
szki 7, 32195:

POSZUKUJĘ praktykanta 
z branży galanteryjnej. — 
Feuer, Zybiikiewicza 1. 23.

32231:

D Z IE W C Z Y N K A  do najakł 
zostanie natychmiast przy 
jęta. Salon Mód E. Lei ter 
Piłsudskiego 12. 32235

PR ZEPR O W A D ZKI m iej­
scowe, transporty mebli — 
wykonuje Spedytor Luft, 
Zygmuntowsku fi. Usługa 
fachowa i punktualna. — 

32196:POSZUKUJĘ prawnika — 
lub osobę obeznaną z są­
downictwem do załatwia­
nia i porady w sprawach 
sądowych. Listy pod „In ­
terlokutor" z podaniem  
ceny za godzinę do 20-go 
sierpnia do Adm. Wieku.

32240:

POSZUKUJĘ arkusz na 
trafikę. Dina Tepperberg, 
Zamarstynów, Lwowska 75.

32201:

A K U SZE R K A  SE K U Ł A  — 
przyjmuje panie. Gróde­
cka 49, I ,  p. 32210

Specja lista  ch orób  zębów  i jam y U  D A  C C  
ustnej —  LEK AR Z -  DENTYSTA n .  r  M J J  
Krótka 2. róg G ródeck iej 60. — ZĘBY SZTUCZNE
PP, U rzędnikom , p ocztow e, i kolejarzom  na d og .ra ty .

| 32272

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
z dobremi świadectwami, 
przyjmę. Dr. Hopfinger — 
Krasińskiego 37. 32179.
W YR O B IĘ  posadę biuro­
wą wykwalifikowanej sile 
żeńskiej od 1. V II I . b. r. 
za jedno mieszkanie za 
miesięcznym czynszem. — 
Listy pod „Sierpień" do 
Adm . W ieku. 32181:
N A U C ZY C IE LA  domowego
pierwszorzędną wybitną si 
łę oraz pielęgniarki nie­
mowląt poszukuje Biuro 
Marji Roch ter, Lwów ul. 
Chmielowskiego 9, telefon 
60-24. 32185

SŁUŻĄCEJ do wszystkiego 
z gotowaniem, poszukuję 
od zaraz. Kopernika 43, 
skład wędlin, od godziny 
10 do 1. 32194:

LEPSZĄ czystą kucharkę 
do wszystkiego, która zaj 
mie się całem gospodar­
stwem, przyjmie zaraz —• 
Cukiernia, Mikołaja 1. 7;

32200:

SŁUŻĄCĄ do wszystkiego, 
z gotowaniem oraz czystą 
dziewczynę do niemowlęcia 
przyjmę zaraz, Kopernika 
nr. 14, drzwi 5. 32203

CHŁOPCA do nauki przyj 
mie pracownia stolarska 
Adama Murzyńca, Gróde­
cka 55. 32204

SZPIT AL  Żydowski przy 
ul. Rappaporta 8, przyj­
mie służące zaraz. Zgło­
szenia u zarządcy. 32270

ROZMAITE
A K U SZE R K A  przyjmuje 
panie. Wałowa 27. Zadzwo­
nić — dozorczyni wskaże.

29641

A K U SZE R K A  Wagnerowa, 
przyjmuje panie na czas 
słabości. Sobieskiego 30 — 
parter. 29649
A K U SZE R K A  Lutkowska,
przyjm uje panie, Asnyka 9 
drzwi 2. porter. 29626

A K U SZE R K A  Sekuła przyj 
muje panie. — Gródecka 
49, I . p. 31154

CHOROBY W ENER YCZNE  
i zastarzałe skórne, neura- 
stenję seksualną leczy spe 
cjalista Dr. Frisch, ulica 
Wałowa 11, tetef. nr. 55-20 

2961G

A K U SZE R K A  Stasiów, sa­
motna, przyjm uje Panie. — 
Bartosza Głowackiego 8. — 

30173

PRZEROBIENIE matera­
ców, łóżek polowych, oto­
many wraz z desinfekcją 
przyjm uje fabryka ZA K S , 
Lindego 6. Telef. 79—99. — 

30284

BIURO TŁUM ACZEK Dyr. 
Rutkowskiego, Lwów, ulica 
Hofmana 6. Przyjm uje  
tłumaczenia każdego ro­
dzaju obcych języków — 
legalizuje wszelkie tłuma­
czenia jako zaprzysiężony 
tłumacz sądowy. Zlecenia 

| z prowincji załatwia się 
l tanio i szybko. 32239

N A R AT Y  O BU W IE róż­
nego rodzaju wykonuje — 
Kieda, Turecka 1, boczna 
Pełczyńskiej. 32056
STROJENIE i naprawę 
fortepianów przyjmuje — 
Sm utny, Chmielowskiego 
nr. 5. Telefon 15—98. —

4088

L O K A L E
POKÓJ umeblowany osob­
no wejście wolny, Kadecka 
1. 6, II . p. na prawo 3—6.

32161

SZU K AM  pokoju z osobną 
kuchnią nieumeblowanego 
od gospodarza w dzielnicy 
Łyczakowskiej. Zgłoszenia 
„E m era" „R u ch ", Kiliń­
skiego 1. 32164

POKÓJ nieumeblowany. — 
Jako lokator. Pierwsze pię­
tro. Listopada. Korzystnie  
do wynajęcia. — Centralna 
Agencja, Kopernika 14. — 

32178

N A BIURO 2 pokoje — 
przedpokój, odda właści­
ciel. Listy do Adm . Wieku 
pod „Chorążczyzna". 31838

DOBOROW E mieszkania — 
poleca i poszukuje wolnych 
biuro OssoliuskiehG, Telef. 
84-69. 30946

DO W Y N A JĘ C IE  piękne 
3 pokoje z kuchnią, wyk­
wintny komfort, 8 okien i 
2 balkony, frontowy, sło­
neczny, przystanek tram 
Wajowy. Wiadomość; N. 
Krieg, Janowska 74. 31807

Oto d w a
( s ł y n n e

fcez których żaden a u tom  o- 
l i s t a  obejść się nie może, 

czyści
   . . .     RrzY*iwracaiac im pierwotny połysk* 

OLEJ;PRZENIKAJĄCY oliwi re­
sory i wszelkie inne trudne do 
oliwienia części samochodów.

STANDARD NOBEL W P O L S C E , S. A.

DO W Y N A J Ę C IA  pokój 
duży, Błoneczny, umeblo 
wany, I . p, wchód osobny 
komfort, dla zamożniej­
szych. Zadwórzańska 37 — 
willa, Tel. 154. 31828

3 POKOJOW E mieszkania 
komfort, zaraz do wynaję­
cia. Heninga 8 A.
U M EB LO W AN Y, osobny 
pokój wynajmę. U l. Na* 
bielaka 24. drzwi 3. 31965

SK LE P z mieszkaniem do 
wynajęcia zaraz na głów­
nej ulicy. Szewczenki 2, 
Lewandówka. 32288:

DO W Y N A J Ę C IA  pokój z 
kuchnią, komfort, słone­
czny dla bezdzietnych za 
złożenie złp. 1,000 jako za­
bezpieczenie i zł. 120 mie- 
sięczny czynsz. N. Krieg  
Janowska 74. 81808

TRZY pokoje, przedpokój, 
kuchnia, nyża, światło 
gaz i elektr., mez. front, 
czynsz p:ęze<lwojenny 70 
zł. odstąpię za udziele­
nie pożyczki 5000 zł. Po­
średnictwo wykluczone. — 
Listy do W ieku „Lwow­
skich D zieci". 32287: ,

POSZUKUJE się m ieszka-’ 
nia z 2—3 pokoji z kuch­
nią^ w pobliżu tramwaju, 
najchętniej w w illi z o -  
grodem od 1. X . lub od 
1. X I . br. Zgłoszenia pod 
„Małżeństwo bezdzietne", 
do Admin, W icku. 4085:

DO W Y N A J Ę C IA  duży 
cztero-pokojowy lokal, — 
słoneczny, frontowy, kom­
fortowy na biuro lub mie­
szkanie. Szumlańskieh 17, 
I. p„ u gospodyni, tele­
fon 40—02. 9185:

L O K A L  M U R O W Y
i S U T E  R Y N Y

38 ubikacyj, system kurytarzowy. wszyst­
kie pokoje frontowe central, ogrzewanie, 
śródmieście —  DO W YNAJĘCIA. Zgło­
szenia pod adresem: J. Krajewski Lwów 

ul. Szpitalna 1. 32265

POKÓJ umeblowany, —
komfort, osobne wejście 
dla 2 osób wynajmę. Ł y ­
czakowska 63, drzwi 10.

32285:

STUDENT poszukuje po­
koju z osobnym wcho­
dem. Listy z podaniem 
warunków do W ieku pod 
„M a ły ". 32286:

POKÓJ umeblowany z ła­
zienką oeohny dla samot- 

| liych w olny; Głęboka 16, 
| drzwi 12 2—6. 82166

POSZUKUJĘ 2 pokoje z 
kuchnią i łazienką w śród 
mieściu, wprost cd gospoda 
rza dla dwoje osób. Listy 
pod „45" do Adm. W ieku, 

31757

POKÓJ umeblowany, oso­
bny wchód wynajmę (też 
przyjezdnym). Legjonów  
nr. 35, drzwi 9. 32279:

POKÓJ duży, jasny dla 
jednego lub dwóch solid­
nych Panów. Kampiana 3. 
Oglądać między 3—5, — 
drzw'i wprost. 32283:

fularowe 43-—  Komplety 65 Oslądnljcie wystawą! aeoi
markizet. 23 —  Mongolowe 75 MOnzer, Kopernika 17
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Usuwa doieytfwości 
nóg. Wzmacnia i c- 
rzetwia zbolałe stopy

L A B . n i M f l l ® *
c c L i t f .  51 H J 3 r r s “ i

Warszawa 
E-ektoralna 26.

Gdzie niema, wysyłamy pocztą 
po Y/łaceniu na konto P. K. O. 

13S07 zł. 1-75.
Pudełko zawiera soli na 7

kąpieli. L821

8%-lPPfpjPRSl
POTRZEBNA panienka — 
do pracowni sukien. Ulica 
Ka!ceza 10, II . p. Kam ie­
nica w ogrodzie. 82276:

S Ł U Ż Ą C A  do młodego mnł 
żeńntwa i trzy miesięczne­
go dziecka, poszukiwana. 
Gepcrt, Akademicka 1. 12;

322-I;

POSZUKUJĘ zdolnego bu- 
fetowca i do ekspedycji. 
GruLT, ttykstuska 4. 32246:

P A N N Ę  bufetową — do 
obsługi gości w restaura­
cji pr z y j m ę n atychmiasl 
za kaucją. Zgłoszenia Jan 
Jabłoński. Stryj, Biuro 
dzienników. 4084:

POSZUKUJĘ bez względ­
nie samodzielna siłę, z po­
daniem warunków, odpi­
sem ś w i a dcc t w, e w c nt ual - 
nie rpólniczkę z klijente- 
lą, też inny dział, posia­
dam mieszkanie w śród­
mieściu. LiRly „K rój-szy ­
cie14 Adm. W ieku. 82280: |

Z A M IE N IĘ  za parcelę
auto mało używane Fiat 
508 z nasadką, 350 dolarów 
gotówką, reszta parcela.
Listy pod „ F ia t" Adm in: 
W ieku. 31813

SPRZEDAM  z powoda wy 
jazda jadalnię, sypialnię, 
fortepian „S tiu g la ". Ulica 
Leszczyńskiego 6, mieszk. 5 

320.1.1

F O R T E P IA N Y  od 950 zł. 
oraz pianina zagraniczne, 
znakomite, prawdziwie ku­
pujący ma obecnie sposo­
bność' nabyć najkorzystniej 
lub zamienić za umówioną 
dopłatą. Kopernika 26 Skło­
ni ar sk i. 32174

SPRZEDAM  dom, Droga 
W ulceka 27 obok rogatki. 
Malinowski. 32086

DOM z ogrodem, cały wol­
ny, do sprzedania. Lewan- 
dówka ul. Srzclceka nr. 6;

830C9

O K A Z J A ! Sprzedaż parcel 
w Zim nej Wodzie na do­
godno warunki. Zgłoszenia 
Jozafata 9, p. Kaznowski, 
pracownia obuwia. 32004

PIANINA n ow e K RAJO W E i ZA G R A ­
NICZNE od zł. 2.200'— na d o ­
godne sp ła ty . Nowacki i ^ka.
U lica P iłsu dsk iego  17. 3765

POTKZEBNA służąca do 
wszystkiego z praniom. — 
Słowackiego 18, I. piętro.

K  Ui TlA R K Ę  pot rzebu j e
zaraz do ogrodu restau­
racyjnego Jusliau, W yso­
ki Zamek, Droga Kisiellu.

3228!

U C ZN IA  z lepszego domu 
przyjm ie zakład dentysty­
czny F. W inda, Piłsud­
skiego 17. 32274:

M ATER AC E 3 poduszki — 
30 zł„ włosi enne — 75 — 
•wkłady druciane — 28, —  
łóżko połowo — 24. Fabry­
ka ZA K S , Lindego 6. Tele­
fon 79—99. 30285
K L A T K I dla kanarków —
świeży transport od ZŁ 6.50 
Rentsebner, Legjonów 37.

' 29327

KOM  I’ LETN IE urządzenie 
sklepowe sprzeda dozorca, 
M ikołaja 23. 31720

F O R T E P IA N Y  od 500 zł., 
pianina krzyżowe od 1.300 
zł., poleca Kubessa, R y­
nek 9. 30668
K UPUJE ZŁOTO, srebro" 
brylanty, płaci najwyższe 
ceny Jubiler zegarmistrz 
BoschwitZt Sykstuska 28.

31806

PARCELE budowlane — 
Zimna Woda, niebywałe 
ceny. Szeptyckich nr. 3 — 
Sęk i e w i c z. 82144
RÓŻNE M A SZY N Y  do szy­
cia, wysprzedaję, także na 
raty. Sklep Komisowy Pił 
sudskiego 11. 31022

O K A ZY JN IE  do sprzeda­
nia b i bij ot oka mahoniowa. 
Biedcrmaycr. Marciua 1. 4;

32123

N A J T A N IE J  biodrówki — 
liiustniki, podwiązki, o- 

p iski, wykonuje „K ra Jo- 
przem ysł", Boi mów nr. 1 

32205:

K U P IĘ  willę lub dom z 
długiem hipotecznym, wol 
nem mieszkaniem,'* wkład 
gotówka 8 tysięcy złotyeh 
Listy pod „A m a ljn " do 
Adm . W ieku. 32213:

SAMOCHÓD Dodge, lim u­
zyna sześcio cylindrowa, 
doskonało utrzymana z 
prywatnych rąk sprzeda 
okazyjnie Tiirk, teł. 17-11 

32219

O K A ZY JN IE  nabyte za­
graniczne łuski 12 i 20 
po zł. Tesehner 3 po 10 
10 zł. za setkę. B . Jan­
kowski, Czarneckiego 2;

3181!

PŁASZCZ damski angiel­
ski na średnią osobę za 80 
zł. do sprzedania. W iado­
mość w sklepie ul. Osso­
lińskich 21. 32178:

OKUCIA do kucheń i pieców
POLECA 4051

KARGL PASZANDA
Lwów, ULICA PIŁSUDSKIEGO 16.

SPR ZE DA M d o ni 110 w y 
wolny od podatku i prze­
nośnego, osiem ubikacji, 2 
pokoje i kuchnia i pokój 
z kuchnią wolne. W iado­
mość n fryzjera ul. So­
bieskiego przy lorze, Z nie 
sienie nowe. 32191:

P R A L N IE  domowe elektry 
cznc „Tem po" oraz magle 
korbowe. Kent seli ner ul. 
Legjonów 37. 32218

P IE K A R N IA  w pełnym  
ruchu, kompletnie nrządzo 
na, obszerno podwórze, — 
m agazyny, stajnie, szopy, 
bez lokatorów, wolne mie­
szkanie, natychmiast do 
sprzedania lub wydzierża­
wienia. Listy pod „M ały  
w kład" do Adm. W ieku.

32198

SYP IA I-N IA  bar oko w a w 
bardzo dobrym stanie oraz 
inne meble i maszyna do 
szycia okazyjnie do naby­
cia. Ormiańska 18, gospo­
dyni. 82199:

U R ZĄD ZEN IE fryzjerskie  
do sprzedauia. Głęboka 1; 
_______________ 32203
O KAZJA T R E SK A  W IE C ! 
W illa  11 ubikacji. Ogród, 
blisko Naftusi, odpowie­
dnio na pensjonat. Cena 
28.000 złotych. W kład 10,000 
złotych. — Natychmiast 
sprzeda Centralna Agen­
cja, Kopernika 14. - 32278:

STOŁY, mahoń i dąb o- 
krągły oraz sekret urzyk 
orzechowy z biblioteczką, 
nowość, do sprzedania. — 
Zielona 80, stolarnia. 32247

M OTOCYKL F . N . 350 ze 
światłem elektrycznym w 
bardzo dobrym stanie, do 
sp rzc dania. Łyczakowska
nr. 10 „A p o llo ". 32232

PAR C EL A 190 sążni, bli­
sko śródmieścia, z planem 
na budowę trrzy piątrową 
kamienicę, dług bankowy 
1,500 dolarów, wkład 1,800 
dolarów, sprzeda „Mrów­
k a ", W ałowa 2, tel. 53-07.

32234:

MŁODA panienka szuka 
posady kasjerki lub sprze 
dawczyni w handlu galan­
teryjnym lub bławalnym. 
Zgłoszenia: A . Jankowska, 
ul. Cłowa 14. 32138

OD ZA R A Z  poszukuję po­
sady bucbalterki, kasjerki 
posiadam 3-letnią prakty­
kę, piszę na maszynie. — 
Listy pod „Małopolanka—  
P "  do Adm . W ieku. 4078

POSADY gospodyni — ku 
cli ar ki na pi e ban j i poszu­
kuje Niemka, 25 lat. Listy 
pod „Niem ka —  P "  Adm : 
W ieku. 4073

IZR A E L 1T K A  sierota po­
szukuj o posadę jako po- 
cz ą t k u j ącu b u feto w a. W  i a - 
donieść: Pencakowski ul.
Kazimierzowska 7. 32189:
SZOFER, mechanik z dłu­
goletnią praktyką i na 
maszynach parowych, po­
szukuje posadę. Oferty do 
Adm. W icku Nowego pod 
„M echanik". 32262:
POSZUKUJĘ posady s z o - 
ferskiej, dobre świadectwa 
Listy pod „Szofer" Adm : 
W ieku 32200:

REALNOŚĆ nowa. muro­
wana, cztery ubikacji, —  
ogród, cała. wolna, cena 
11,000 złotych z  a rogatką 
Łyczakowską — sprzedam. 
Krzywcz ycka 5 A , Lej ma - 
nowiez. S2S78-:
PAR CELA budowlana, — 
szeroki front, 150 sążni — 
pięć dolarów, przy tram­
waju, górna Łyczakowska 
sprzeda Krzywczy oka 5 A  
Lejmanowicz. 32277:

zarazki!
roznoszą Muchy przebywające stale w brudnych i za­

niedbanych miejscach, są rozsadnikami cho­
robotwórczych zarazków. Ich owłosione 
nóżki przenoszą chorobotwórcze zarazki i 
zanieczyszczają pożywienie. Aby temu zapo­
biec należy rozpylać Flit.
H it niszczy doszczętnie muchy, komary, 
pchły, mole, mrówki, karaluchy, pluskwy 
oraz ich zarodki. Zab czy dla owadów, jest 
zupełnie nieszkodliwy dla ludzi. Nie plami. 
Flit nie należy porównywać do innych środ­
ków na owady, Żądajcie żółtej blaszanki z 
czarną opaską, wystrzegając ssą naśladow- 
nictw

FLIT
S ff is z c z y  s % y h c i3 j

ZDOLNA maszynistką z 
ukończoną szkołą Handlo­
wą, poszukuje posady na 
skromnych warunkach. —  
Listy pod M. J . do Adm : 
W ieku. 32261

K U C H A R K A  gospodyni — 
poszukuje p osad /. Łaska­
we listy pod „M a rta" do 
A  dra. W icku. 32236:

M ŁODA, zdrowa, dobrzo 
polecona posługa czka, po­
szukuje zajęcia na godzi­
ny ranne, najchętniej do 
biura. Listy pod „Posłu­
g a "  do Adm. W ieku. — 

32237:

Z G U B Y
ZGUBIONO świadectwo doj 
rzałośći z dnia 10 czerwca 
1959 r. wydane przez Gim­
nazjum im. Zofji Strzał­
kowskiej wo Lwowie i uzu­
pełniające świadectwo z ję 
zyka łacińskiego z dnia 28 
marca 1930 r. przez IV . Gi- 
mnaz.iu m Po ń-stwowe rnęs • 
skio we Lwowie — unie­
ważniam. — Irena Beata 
Fcucr. 4071

ZGUBIONO książeczkę woj 
skową, prawo jazdy, kar­
tę mob. Płachta Franci­
szek. 32197:

U N IE W A ŻN IA M  książeczkę 
K asy Chorych m. Lwowa, 
Pctryszyn Bazyli. 32216:

U N IE W A ŻN IA M  książkę 
wojskową P. K . U. Lwów, 
Teodor Czornyj. 32057

U N IE W A ŻN IA M  książecz­
kę wojskową P. K . U. — 
Jarosław, Juda Manbcr.

82188

A D E L A  Selieib — Bcllc- 
r o w a, unie w ażnia skr a d z i o 
nń książeczkę K asy Clio- 
r ych, L wó w. 8223 7:

K o respondencje-
„C Z A R N E C K A " list Poste 
restante Główna poczta do 
odebrania. Bronisław C.

3200(1

PTĘICNIE pisać szybko — 
wyucza i poprawia brzyd­
ki charakter pisma Rut­
kowski, Hofmana 6. .32238

W YU C ZA M  najnowszych 
chustek, kamizelek, poza 
lein wszelkie roboty ię 
czne. Dla nauczycielek 
zniżki. Karpińskiego 15.

32281:

DYREKCJA PRYW ATNEGO GSMfiAZJUii 
i S E M 5 N A R J U H  NAUCZYCIELSKIEGO

Im. B. P R II l' 32220
(u l. G r o c h o w sk a  51 . T c l. 3 3 - 12 )  przyjmuje
* 8 f *3 Ji - y  W poniedziałki i środy ‘ i  11--12'30

j W r  l j  I  a we wtorki i iłzwartk' od 4'30 — 6 pop.



16 „W lBh NOWY® Nr. 8744 7 dnift 1 sierpnia 1930

„ S M  MARCHE'tParyż-Lw6w p o l e c a  n a jm o d n ie j s z e  
modele sukien i Komple­
tów damsksefe, Lw u r, pL Mariacki 5.

^ o s z u k i w a n i e  t o p i e l c ó w .
t M IE SZK A Ń  IŁ  (pokój, ku- 
I eh ni a, przedpokój) do wy- 
1 najęcia. Wiadomość ulica 
I Nowej Rzeźni 115. 322-!S:

PO KOJ kawalerski, oso- 
; Iłuo wejście. Wiadomość: 

Skład drzewa. Zielona 23;
32249:

DO W Y N A J Ę C IA  2 razy 
pokój, kucliuia ua Syg- 
niówce małej koło Dworu, 
10 minut drogi od ul. L i­
stopada, tramwaj 4-ka. — 
W  i a do ni ość: Lwów, ulica 
Kętrzyńskiego 20, Schulz.

322211

3 POKOJE, kuchnia, kom 
fort, 250 złotych miesię­
cznie, za rok z góry do 
wynajęcia. Wiadomość — 

| „Mrówkr,“ f ‘ Wałowa 1. 2; 
, telefon 55-07. 32233:

POKÓJ umeblowany, wej­
ście 7, przedpokoju — do 
odnajęcia. Mochnackiego 28 
wysoki parter. 32190
DO W Y N A J Ę C IA  pokój 
nmeblowany ul. Zaścianek 
nr. 14, za szkolą Przemy­
sł o w ■ l. 32w i j

POKÓJ i kuchnia — lub 
dwa, 8 minut od tramwa­
ju. Listy pod „Frontowe*4 
do Adm . W icku. 322G9:

POKÓJ umeblowany, oso­
bne wejście, łazienka, za­
raz do wynajęcia. Bajki 27 
II . p., drzwi 8. 82239:

POKÓJ frontowy, umeblo­
wany, osobne wejście, do 
wynajęcia. Uuji Lubel­
skiej 11, II . p. na prawo, 

32244:

(x y ) Jeszcze przed kilka daiami dokonano os:ataich poszu­
kiwań w rzece, nad którą zawalił się most w Koblencji, w  celu 
wydobycia topielców.

Rycina nasza przedstawia nurka, zanurzającego się pod wodą 
w celu szukania ofiar katastrofy.

M O T O R Y
DIESLA i GAZOWE

STOJĄCE, o mocy 5 0 -4000  KM
system u P r o f . Dr. L. E b  e  r m  a n a —  w yrabia :

.JWa r s z a w s k a  s p . a k c . 
BJLGIKY PAROWOZÓW" — Warszawa.

P r z e d s t a w i c i e l s t w o :
L S I J i  B S i ftl® * L w ó w ,  Pasaż Mikota- l)W  u L l t A I l  scha. Teiefon 1 — 15.

K osztorysy  i porady techn iczn e  bezpłatn ie. 4034

KAŻDEMU b e z  p o r ę k i
sprzeda fcf A  T C 11 CL. ŁiOLłlESKIEeO 12.
I i r m a i  £  T = !e f. Nr. 43-39. 4048

M E B L .E
w szelk iego rodzą,u na długoterminowe spłaty.

™  zł. g Nakrycia stołowe B ^  zł.
z ch iń sk iego  srebra : 6 łyżek , 6 wideł.. 6 noży

i X T k 3 . GrPnberga,
SYK STU SKA 4. 3617 .Tel. 5 9 -2 2 .

A i R ł n r i n r n ł k i  0 zniż0De' taryłte na w y c łe cz -  
U ł K 3 ńi, ś lu by  i t. p. ja k o leż  na k ilo ­

m etry zam aw iać m ożna we firm ie „L U M E P ”  Oskar 
^ fassler, Lwów, p !. M arjack i 4. tel. 26-90. 4065

G A Ś N I C E
„POLSKI KN0CK-OUT"

P O L E C A  B IU R O  T E C H N IC Z N E  30799

Józef M erm eiętein -  Borysław.

POKÓJ do wynajęcia ul. 
Klonowicza 4, II . piątro.

32251:

2 POKOJE frontowe z ku 
chnią do wynajęcia. W ia­
domość u dozorcy, ulica 
Asnyka G. 32252

ODNAJM Ę pokój fronto­
wy, umeblowany, forte­
pian, osobny wchód, ła­
zienka, całkowito lub czę­
ściowe utrzymanie, jednej 
lub 2 osobom. Pobliże Po­
litechniki. Murarska 3. 7, 
II , p. 32253:

POKÓJ dla solidnego pa­
na. Piekarska 36, I. piątro 
m. 4. 32245:

POKÓJ kawalerski umeblo 
wany, duży, jasny, fron­
towy, tylko dla katolików 
do wynajęcia. Oglądać mo­
żna 1. sierpnia br. między 
g. 3—5, Bourlarda nr. 2, 
drzwi 7. 31931

POKÓJ umeblowany, fron 
Iowy, zupeluio osobny 
wchód z klatki schodowej, 
do wynajęcia. Teatyńska 
nr. 37, I, p., na lewo. — 

32271:

N IE  W IE L K IE  komforto­
we mieszkanie poszukiwa­
ne. Listy pod „Ludzkie 
warunki44 do Adm. W ieku  

322(18:

POKÓJ umeblowany, elek 
tryka, zaraz do wynajęcia 
Skrzyńskiego 8. 32175:

POKÓJ i kuchnia i pokój 
frontowe, zaraz do wyna­
jęcia. Ul. Króla Leszczyń­
skiego 40. 3217G

1*0KÓJ frontowy umeblo­
wany, jasny, duży, do wy 
najęcia. Kampiana nr. G, 
lewy parter. 3218.1

SOLIDNY urzędnik wdo­
wiec, szuka nie u meblowa­
nego pokoju. Listy z wa­
runkami pod „Punktualnie 
płatne4* do Admin. W ieku  

32221

POKÓJ i kuchnia do wy 
najęcia w Kulparkowio. — 
Wiadomość: Trauguta 1. 17 
drzwi 1. 32061

POSZUKUJĘ 1 pokoju lub 
1 stancję, jasne, nie su te­
ry ny, za czynszem miesię­
cznym, najchętniej dzielni' 
ca V I. Listy do Admin: 
W ieku ped „50—60 zł.4*.

32101

Z A M IE N IĘ  mieszkanie — 
pięcio pokojowe, komfort, 
ulica Konopnickiej, na ta­
kież trzy pokojowe dziel­
nica pierwsza. Listy pod 
„Ładno mieszkanie44 Adm : 
Wicku, 32074

B EZDZIETNE małżeństwo, 
poszukuje pokój z kueli 
nią lub jedną stancję w 
starym domu za wyższeni 
czynszem miesięcznym od 
gospodarza. Listy do Adm. 
W icku pod „Oazy44. 32Uł

WSPÓLNE mieszkali i o dla 
uczciwej pa n ny z a. jętej 
poza. domem. Ossolińskich 
nr. G, Brajerowie. 32151

BŁONY
GEVAERTi
ZWOJOWI i M M ETDW E  
0 N I E D O S C I G I I I O H E J  
ORTOCłffiOHAIJI I CZUłOŚCl
00 mftSTÓU USl£L#l5fl TffOU

D o  n a b y c ia  w sk ła da ch  

p r z y b o r ó w  fo to g ra f i c zn y c h .

POKÓJ pięli ny, osobne 
wejście u samotnej w śród 
mieścin dla dojeżdżającego 
Listy, pod ,,!>ojożdżającv4‘  
do Adm. W ieku. 32224:

POKÓJ frontowy, jasny, 
umeblowany, poważnemu 
panu na stanowisku do w y­
najęcia, Gliniańska 21, — 
prawy parter od godz. 2 do 
4 popoł. 3910

POKÓJ umeblowany, bli­
sko Klinik, zaraz do wy­
najęcia. Głowińskiego 27 —  
II , p., drzwi lewe, boczna 
Piekarskiej. 321G2 -

POKÓJ kawalerski — dla 
dwóch lub jednego pana, 
do wynajęcia. Żu liński ego 

12, 1. piątro, oficyny, 
drzwi 9. 321211

SOLIDNY lokator poszuku 
jo 1 lub 2 pokoje, kuchnia 
czynsz z góry. Pośredni­
ctwo wynagrodzi. Listy do 
Adm . Wieku Nowego pod 
„Lokator44. 32127 •

POKÓJ frontowy ewent. 
utrzymanie, I. piątro, ul. 
Ochronek 4 A . 3212G /

POKÓJ i kuchnia do w y­
najęcia. Zniesienio, Sobie­
skiego 75. 31987

P O M IESZK AN IA 1 1 2 po­
kojowe z komfortem. Brzu­
cho wice, na stałe do w y­
najęcia. Wiadomość FI u lir 
Legjouów 21. 31295

M ałzeń A v# as
IN TEL, lnaterjuluie nieza­
leżna, pozna w celu mutr. 
emerytowanego, chętnie '/. 
prowincji. Lisly do Adm. 
W ieku pod „A z« l‘ł. 3199?

W ŁAŚCTCIELK A realności 
wc Lwowie, iutol., w śre­
dnim wieku, poszukuje to­
warzysza życia w celu
m a tr. w wieku 45 do 50 
n a rz ąd owym siu no w i * k i iv 
Bezdzietni mają pierwszeń 
stwo. Listy pod ,KajnV”
do Adm . W ieku. 32183; ?

W D O W IEC lat 32 (vnsin), 
z G-letnim synkiem, wła­
ściciel sklepu i 'polu w po 
wiecie lwowskim, ożeni się 
z panną do lat 28. Posag 
pożądany. Listy ?, foto­
graf ją  pod „A k a44 Admin: 
W ieku. 82181:

UR ZĘD N IK  ożeni się z 
panną lub bezdzietną wdo­
wą do 85 lat, ładną, go­
spodarną (rusinką). Listy 
z fotograf ją, którą zwrócę 
do Adm. Wieku Nowego 
pod „Róża*4. Listy bez fo­
tograf ji bez odpowiedzi.

32212:

K.-2R0-$pnzec!az
F IR A N K I, Port jery, we­
dług w zoró w z ag ra nieź­
li y eh. A v ty stycz u y  w a r-
sztnt dekoracji wnętrz —  
W A N K , plac jMarjacki 5, 
f, piętro. 41)5(1

O K A ZY JN IE  sprzeda gar­
nitur salonowy gięty ta­
picer Boginek lor, Lwów — 
Sobieskiego 47. 32226:

PIAN IN O  czarne, krzy żo- 
wc, okazyjnie sprzedam. 
Smutny, Chmielowskie­
go 5. 4087:

PARCELA przy ulicy O- 
berfyńskich — zaraz do 
sprzedania. Zgłoszenia — 
„Poste restante, Eska, Rza 
szów4*. 4090

Nateżytość pocztowa opłacono ryczałtem. Nakładem i drukiem Spółki Ake, „Prasa Now a" Zakłady wyd. i graficzue we Lwowie,


